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CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Banda konnych buntowników, pod do- 
Wwództwem Skrzyńskiego, w końcu zeszłego 
tygodnia doścignięta koło Rogowa przez nie- 
Znaczny oddział kozaków, prawie zupelnie 
została wycięta. Wzięty do niewoli Skrzyń- 
ski, będąć ciężko raniony, umarł. 


Na prawym brzegu Pilicy, koło Odrzywo- 
ła, 2 kompanje Połockiego pułku były ata- 
kowane przez dwutysięczną bandę Grabow- 
skiego i Żychlińskiego. Po uporczywej walce, 
buntownicy straciwszy 213 ludzi, cofnęli się 
na lewy brzeg Pžiey, Jeden z przewódeów 
ciężko raniony, został wzięty do niewoli. 

ompanje straciły 35 ludzi. 

Taż banda dnia 2 (14) lipca atakowana 
na lewym brzegu Picy przez trzy kolumny 
wysłane jednocześnić z Piotrkowa, Rogowa 
i Rawy, zupełnie została rozproszona. Ńtrata 
buntowników jest ogromna; kilkuset zabi- 
tych, wielu wziętych do niewoli. Zabrano im 
tabor, broń, całe mienie i korespondencję, 


W wojsku jest raniony 1 oficer i 6 szere- 
Sowców. 


z ag Postanowienia Rady Administracyjnej 
Ks. 4 zerwca (10 Lipca) r. b. mianowani: 
hala a Ojrzanowski, Prałat Archidjakon 
nikiem x w Kaliszu, proboszcz w Opatówku, kano- 

Atedry kujawsko-kaliskiaj w Włocławku. 

Ks. Jan“ Czereckowski, Administrator kościoła 
Parafjalnego we wsi Wrociszewie. Pcie Warszaw- 
skim, proboszczem tegoż kościoła. 

Ks. Hiacenty Jędrechi, komendarz kościoła pa- 
rafjalnego we wsi Dankowie, Pcie Wieluńskim, 
Proboszczem tegoż kościoła. 

_ Lmdwik Skorzyński, Podprokurator przy Są- 
sj. Eryminalnym gubernji Płockiej i Augustow- 
tej, Sędzią tegoż Sądu. 


JW. N 
ski Mar 
scił w 
Wód z 


aczelnij Rządu Cywilnego Hr. Wielopol- 
grabią Myszkowski, wraz z małżonką opu- 
dniu wczorajszym Warszawę, udając się do 


a granicę. 
Z Petersburga, 11 Lipca. 
Z Wielki , 3 $ 
tnim An księstwa Finlandzkiego. W osta- 
Allmin "oj urzędowego dziennika Finlands 


nin y p 5 
ostat ojwyawć 5 rych (0, 8), oplosgony 
skich na sejm 4 anifest o zebraniu stanów ziem- 
Helsingforsi ulandzki, sed nitek 
sai BLOTSIE Od 15 września b. r. Manifest ten 
przekładzie brzmi: 
Z Bożej ŁASKI 
MY ALEXANDER II, 
Cesarz 1 SAMOWŁADCA Wszeon Rosis, 
KRór PoLSKI, WIELKI KSIĄŻĘ FINLANDZKI, 
Ł., K; &. 
i Oznajmiamy wam, Nası poddani, ziemskie sta- 
ka Wielkiego księstwa Finlandzkiego, hrabiowie, 
onowie, rycerstwo i szlachta, arcybiskupi, bi- 


Skun; : 
kupi, duchowieństwo, obywatele miast i włościa- 


n k f 
taaa Z pomocą Najwyższego, NASZĄ szczególną 
woję, 7 "1ość, monarszą życzliwość i najwyższą 


muy "Óciwszy najmiłościwszą uwagę na to, że 
wp Stwo spraw szczególnie ważnych i mających 
keie na dalszy rozwój pomyślności wielkiego 
iwa Wa Finlandzkiego, potrzebuje roztrzęśnięcia 
ki go udzialu stanów ziemskich,dla uzyskania ta- 
mielic Tozstrzygnięcia, które My, dla dobra kraju, 
stan "My na widoku i będąc przekonanymi, że 
dach ziemskie wielkiego księstwa w swych obra- 

~n ląd temi ważnemi dla ojczyzny sprawami, 
Św NĄ Nasze błogie zamiary z ufnością, i po- 


„ ięcą się spokojnemu i dojrzałemu roztrząśnię-. 


x Przedstawionych sobie spraw, jak tego zbada- 
G ei powszechne dobro wymaga, zalecamy i 
d o Zujemy otworzyć ogólny sejm w Helsingforsie 

"8.(15) września roku bieżącego. 

i Skutku tego wszystkie stany ziemskie wièl- 

80 księstwa Finlandzkiego, mają się stawić o- 
nowi onego dnia do wspomnionego miasta, a mia- 
a. Mea: rycerstwo i szlachta z zachowaniem tego, 
sach ym względzie było postanowione w przepi- 
Yii main rycerskim z d. 6 czerwca 1626 r., 
R — su do takowych z d. 3 listopada 1778 r.; 

Gr 5 p dóstwa arcybiskup aboski, biskupowie 
£ aja i kuopioski i po jednej duchownej osobie 
więcej ze przeorstwa; od stanu miejskiego nie 
ë a Pia pełnomocników z każdego nadmor- 
mnieję lub wewnętrznego wielkiego miasta, a z 

ia zych miast po jednym pełnomocniku; od 

"u włościańskiego, po jednym deputowanym 


| 
| 
| 
| 


| z każdego okręgu sądowego (damsaga), we wszy- 
stkiem zgodnie z obowiązującemi przepisami co do 
reprezentantów sejmowych.. Wszyscy wybrani rę- 
prezentanci powinni być opatrzeni w należyte peł- 
nomocnictwa, żeby bez zwłoki. można było przy- 
stąpić. do rozstrząśnięcia spraw, jakie uznamy za 
stosowne poddać rozwadze sejmu. 

Oczekując od wszystkich i każdego. z was, ści- 
słego wykonania tej NASZEJ monarszej woli, i po- 
lecając was opiece Najwyższego, pozostajemy dla 
was, szczególną CESARSKĄ NASZĄ łaską przychyl- 
nymi.” 

Dan w Carskiem Siole dnia 6 (18) Czerwca, 
1863 r. 

„ALEXANDER.” 


Minister Sekretarz Stanu 
; Hrabia Armfeld, 


WIADOMOŚCI. ZAGRANICZNE. 


. Wzol ne sprawozdanie. 


Jak donosi depesza, p. Roebuck zawiado- 
mił izbę niższą, iż cofa swój wniosek doty- 
czący, uznania Stanów skonfederowanych. 
Przyczyną tego cofnięcia, jak się zdaje, było 
to, że poczta amerykańska mie przywiozła 
spodziewanej przez p. Roebucka wiadomości 
o zwycięztwie armji pod dowództwem jen. 
Lee; przeciwnie, pierwsze środki. dowódcy 
wojsk związkowych, jen. Meade, zmusiły 
wojska skonfederowane do cofnięcia. się, 
Lord Palmerston skorzystał z tego oświad- 
czenia p. Rocbucka i wyraził nadzieję, że już 
żaden z deputowanych nie będzie przedsta- 
wiał izbie wrażeń swych z rozmów z zagrani- 
cznymi monarchami. 

Monitor zaprzeczył wiadomości, podawanej 
przez dzienniki, jakoby p. Hubert-Delisle 
miał być wysłany do Meksyku, w charakte- 
rze komisarza cywilnego, dla uorganizowa- 
nia tego kraju. Z innych źródeł zapewniają, 
że misja taka powierzona będzie jednemu lub 
trzem meksykanom, pod nadzorem nadzwy- 
czajnego komisarza, którym będzie jenerał 
Bazaine. Tylko 5 tysięcy wojska pozosta- 
nie w Meksyku, reszta zaś powróci do Fran- 
cji. Jak prędko i czy rzeczywiście nastąpi 
to odwołanie, niewiadomo; wszelako jakby 
się zdawała z wiadomości podanych przez 
La France, nie tak prędko, jak sobie tego ży- 
czy opinja publiczna. Wbrew mniemaniu 
Patrie, która utrzymywała, że zajęcie miasta 
Meksyku, kończy działania wojenne w tym 
kraju, La France donosi, że jen. Bazaine miał 
ruszyć ku (uernavaca dla wyparcia ztam- 
tąd wojsk zostających pod dowództwem Co- 
monforta i zajęcia tego ważnego strategiczne- 
go stanowiska. Wojska francuzkie będą mu- 
siały zająć nie jedno jeszcze miasto, które tak- 
że może uznane zostanie za ważne stanowisko 
strategiczne, nim zupełnie zniosą władzę 
Juareza. 

Z Madagaskaru nie ma nowych wiadomo- 
ści. Zapewniano, że kapitanowi Duprć prze- 
słano polecenie zażądania od nowej królo- 
wej uznania i wykonania traktatu zawarte- 
go pomiędzy rządem francuzkim a Radamą 
lI. Postępowanie p. Ellis, nawet w Apglji 
powszechnie jest potępiane. P. Packenham 
konsul angielski w Tananariwe, zażądał, aby 
gabinet londyński, oświadczył naganę panu 
Kllis. 

Według ostatnich depesz z Aten panowała 
tam równie jak i w całym kraju spokojność. 
Jednakże reprezentanci mocarstw opiekuń- 
czych oświadczyli nowemu prezesowi gabine- 
tu p. Rufos, że załoga mięszana angielsko-ro- 
syjsko-francuzka, będzie trzymała wartę w 
banku aż do przybycia Jerzego I. Kiedy zaś 
to przybycie nastąpi niewiadomo, bo jak te- 
raz zapewniają, młody Król nie opuści Danji 
we wrześniu, jak to poprzednio było zapowia- 
dane, i wprzód uda się do Grecji sam p Spoo- 
nek, któremu polecone będzie przytłumienie 
tam wszelkich zarodów powstania, będących 
następstwem wstrząśnień jakie przebył ten 
kraj. Kiedy ten pełnomocnik oczyści Grecję 
z wszelkich żywiołów niezgody, młodemu 
królowi pozostanie jedynie inicjatywa do li- 
beralnych postanowień, z których będzie czer- 
pał korzyści, bez narażenia się na niebezpie- 
czeństwo. Lecz dla wykonania tego zamiaru, 
rodzina Jerzego I wymaga, aby Grecja chwi- 
lowo została zajęta już nie przez same wojska 
angielskie,lecz przez wojska wszystkich trzech 
mocarstw opiekuńczych, od przyjęcia tego 
warunku czyniąc zależnym wyjazd młodego 
monarchy. » 

La France doniosła, że 15 lub 15-g0 b. m. 
miał być ratyfikowany w Londynie traktat 
regulujący ostatecznie kwestję wstąpienia na 
tron grecki Jerzego I-go, który to traktat jest 
tylko streszczeniem protokułów podpisanych 
przez trzy mocarstwa opiekuńcze i Danję. Ła 
Patrie uważa tę wiadomość za mylną. Wo- 
dług niej, dopiero w tych dniach ma być pod- 
pisany ten traktat, ratyfikacja zaś jego na- 
stąpi dopiero za dwa lub za trzy tygodnie, i 
będzie miała miejsce w Londynie, to jest tam 
gdzie traktat został podpisany. 

Dopesze z Konstantynopola doniosły, że 
krążyła tam pogłoska jakoby Porta odma- 
wiała przyjęcia udziału w konferencji, która 
ma uregulować kwestję przyłączenia wysp 
jońskich do Grecji. Na. poparcie swej odmo- 
wy, Porta ma podawać za przyczynę, iż oba- 
wia się ustanowić zgubny dla Turcji prejudy- 
kat. Trudno zrozumieć dla czego udział Tur- 
cji w tym akcie europejskim miałby mieć ta- 
kie następstwa; jeżeli obawia się złych skut- 
ków powiększenia potęgi Grecji, daleko le- 
piej byłoby z jej strony starać się o wprowa- 
dzenie do protokułu zastrzeżeń, któreby sta- 
nowiły jej rękojmię na przyszłość. Takie po- 


Piątek, 17 Lipca 1863. 


stępowanie byłoby daleko zręczniejsze niż od- 
mowa w przyjęciu udziału w konferencji, co 
zupełnie odosobniałoby Turcję. 

Sejm szwedzki, po krótkiej przerwie posie- 
dzeń, w początku bieżącego miesiąca rozpo- 
czął na nowo swą pracę, którą będzie się zaj- 
mował, prawdopodobnie do końca września. 
Główny przedmiot jego zajęć miała stanowić 
reforma kodeksu karnego. 


(Mon., Ind. b., Patr., Sch. Z.) 


Austrja:. MA 

Wiedeń, 14 Lipca. Na porządki dziennym 
dzisiejszego posiedzenia izby deputowanych 
stoją rozprawy nad sprawozdaniem komisji 
w przedmiocie roztrząsania, obszerniejszych 
propozycij rządowych. Rozprawy w tym 
względzie, jeżeli nie zaraz na początku, to 
niezawodnie w dalszym ich przebiegu, będą 
wielee ożywione. Dotąd zapisało się już pię- 


| cia mówców; miąnowicie przeciw projektowi 


przemawiać mają deputowani Dr. Mauhlfeld i 
baron Ingram, a'za projektem, deputowani 
Tszabusznigg, Kromer i Dr. Herbst. Szereg 
atoli mówców zapewne znacznie się zwiększy. 
Ponieważ większa część deputowanych wczo- 
raj dopiero przybyła do Wiednia, przeto nie 
podobna: jeszcze było: porozumieć się eo do 
postawy, jaką rozmaite stronnictwa przyjmą 
przeciw projektowi rządowemu, a porozu- 
mienie podobne nastąpi dopiero w ciągu roz- 
praw, które staną się najciekawszemi od 
chwili, w której rząd zacznie zbijać dowodze= 
nia komisji. 

W biurze izby deputowanych złożony na- 
reszcie został przez rząd projekt do prawa o 
upadłościach mas. Urzędowe ze strony mi- 
nistra sprawiedliwości Dra' Hejna złożenie 
tego projektu w izbie deputowanych, nastąpi 
na dzisiejszem posiedzeniu, a pierwsze odczy- 
tanie takowego stać zapewne będzie na 
porządku dziennym jednego z najbliższych 
posiedzeń. : W sferach członków izby depu- 
towanych zapewniają, że i minister skarbu 
złoży dziś w izbie projekt do budżetu na rok 
1864. Również dziś rozdane zostanie depu- 
towanym ogólne sprawozdanie komisji wy- 
znaczonej z łona obu izb do kontrolowania 
długn państwa; lecz rozprawy w tym wzglę- 
dzie nie rozpoczną się zapewne dopóty, do- 
póki nie będzie znany rezultat posiedzeń sej- 
mu siedmiogrodzkiego, który zwołany został 
na dzień jutrzejszy. ć 

W nosząc z tego jak rzeczy obecnie stoją, 
odroczenie posiedzeń. obu izb na. kilka tygo- 
dni nie zdaje się ulegać najmniejszej wątpli- 
wości. Okazuje się to z zupełnego braku 
przedmiotów do.roztrząsania. Przypuściw- 
szy nawet, że myśl odroczenia posiedzeń nie 
natrafi na opozycję ze strony członków obu izb 
trudno atoli dać wiarę twierdzeniu Generał 
Correspondenz, że wniosek w tym względzie 
postawiony zostanie przez izbę deputowa- 
nych. Przeciwnie Presse wiedeńska utrzy- 
muje, że w sterach członków tej ostatniej iz- 
by panuje przekonanie, że odroczenie powin- 
noby nastąpić z polecenia samego monarchy. 
Deputowani nie chcą ściągnąć na się zę stro- 
ny ludności. pomawianin 0 brak gorliwości; 
wiadomo bowiem, iż wina braku przedmio- 
tów do roztrząsania ciąży wyłącznie na ga- 
binecie. Jeżeli odroczenie posiedzeń nastąpi 
zincjatywy korony, w takim razie deputo- 
wani nie ściągną na siebie niczyjego nieza- 
dowolenia, gdyż przez czas zawieszenia obrad 
nie będą pobierać djet. sferach atoli mi- 
nisterjalnych, taka forma. odroczenia posie- 
dzeń bynajmniej poparcia nie znajduje. Lecz 
gabinetowi nie trudno będzie wywołać z łona 
samejże izby deputowanych wniosek co do 
odroczenia; w pomoc ministrom w tym wzglę- 
dzie przyjdzie klub ministerjalny, 

Termin dwóch tygodni, zapewniony pra- 
wem o organizacji izb, jedenastu deputowa- 
nym. czeskim dla usprawiedliwienia się ze 
swej na posiedzeniach nieobecności, upłynął 
w dniu 10-m b. m. Deputowani ci nie przy- 
słali do biura izby żadnych wyjaśnień. Presse 
przeto wiedeńska wynurza przekonanie, że 
na dzisiejszem posiedzeniu, prezes powinien- 
by oświadczyć, że na mocy $ 4 prawa o orga- 
nizacji izby, pomienieni deputowani przesta- 
Ją być członkami izby deputowanych. 

Dnia 10-go b. m. ogłoszony został w Her- 
mansztadzie, z powołaniem się na reskrypt 
cesarski z daty 27 kwietnia, nowy reskrypt 
monarszy z l5-go czerw0a, mocą którego 
FMP. hr. Orenneville, prezes zarządu krajo- 
wego w wielkiem księztwie Siedmiogrodz- 
kiem, mianowany zostaje Komisarzem cesar- 
skim na sejmie siedmiogrodzkim, 


Francja: 


Paryż, 12 Lipca, Rząd tutejszy głównie zaj- 
muje się teraz Meksykiem 1 jak zapewniają, 
Cesarzowa, która wczoraj poraz pierwszy 
prezydowała na radzie gabinetowej, kilka 
razy już rozmawiała z p: Drouyn de Lhuys 
o przyszłych losach tego kraju. Presse po- 
daje następujące szczegóły © zajęciu stolicy 
Meksyku: „Załoga miasta, zapewne towa- 


rzysząc rządowi, cofnęła Się do Cuernavaca.. 


To ostatnie miasto należy do prowincji Me- 
ksyku i leży na południe stolicy o piętna- 
ście mil francuzkich. Otoczone jest naokoło 
górami i łączy się ze stolicą tylko trudnemi 
do przebycia, źle utrzymanemi drogami; lecz 
pewne znaczenie nadaje tej miejscowości, 
starożytny pomnik, znany Pod nazwą wojen- 
nego obwarowania Xochicalco. Jest to odo- 
sobnione wzgójze, mające do 117 metrów 
wysokości, otoczone fosami, i rozdzielone 
sztucznie na pięć tarasów, których powierzch- 
nia okryta jest murem; wszystko razem sta- 
nowi obłamaną pyramidę, której cztery stro- 
ny zwrócone są w kierunku czterech punk- 
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tów kardynalnych. Porfyrowe kamienie z 
podstawą bazaltową, bardzo dokładnie są 
obrobione i ozdobione hieroglificznemi po- 
staciami, pomiędzy któremi dają się widzieć 
krokodyle, i ludzie siedzący na nogach na 
sposób azjatycki, Grórna powierzchnia tego 
pomnika ma 9,000 metrów kwadratowych 
i na niej znajdują się gruzy małego budyn- 
ku który stanowił, jak się zdaje, schronienie 
dla wojsk oblężonych. Cuernayaca oddzie- 
lona jest od drogi wiodącej z Puebli do Me- 
ksyku pasmem gór, skutkiem czego wojska 
meksykańskie nie zagrażają. wcale komuni- 
kacjom stolicy z Vera-Cruz.” * 

Na wiarę Pays, i inne dzienniki zaprzeczy- 
ły wiadomościom, zapewniającym o wypra- 
wie madagaskarskiej. Lecz obecnie i Pays 
wbrew temu co dawniej utrzymywał, donosi 
zgodnie z Fatrie, że wysłana do Tulonu depe- 
sza, poleciła uzbroić pięć statków, które pra- 
wdopodobnie zostaną wysłane do Madaga- 
skaru w celu udzielenia opieki poddanym 
francuzkim i zapewnienia poszanowania dla 
Francji. Pays i Patrie mówią wprawdzie 
tylko o wysłaniu statków, lecz według in- 
nych źródeł, statki te mają: zabrać z sobą 
około 6,000 wojska do wylądowania. Jeżeli 
ta pogłoska jest prawdziwą, nastąpi nowa 
wyprawa podobna do wyprawy meksykań- 
skiej. Zdaje się wszakże, iż dotąd ogranicza 
się rząd na przedsiębraniu środków ostrożno- 
ści. Francja nie powinna się mięszać do 
wewnętrznego rządu malgaszów, a tembar- 
dziej jeżeli nowy rząd w Tananariwe skłon- 
ny będzie do wypełnienia warunków zawar- 
tego traktatu. Królowa Radobo nie tylko 
zawiadomiła o swem wstąpieniu na tron 
dwory paryzki i londyński, jakby to uczyni- 
ła monarchini świata cywilizowanego, lecz 
jeszcze według ostatnich wiadomości, zawia- 
domiła kogo należy, że traktaty zawarte 
przez jej męża, będą szanowane; tylko, po- 
nieważ panowanie Radamy II-go jest uwa- 
żane za niebyłe, będą musiały być dla for- 
my powtórnie ratyfikowane. 

Przeciwko sprawozdaniu p. Ellisa po- 
wstają dwa tutejsze dzienniki. Temps za- 
rzuca mu, że chciał niejako rzucić podejrze- 
nie, iż zamordowany monarcha, zbyt dużo 
używający trunków gorących, pod wpływem 
wina podpisał traktat z p. Lambertem, tra- 


ktat, który według tego sprawozdania, był 


przyczyną wszystkiego złego. Cońslitulionnel 
na zbicie tego sprawozdania, podaje opis p. 
Dupré, współreprezentanta Francji przy ko- 
ronacji Radamy 1-go. Z tego opisu okazu- 
jesię, że traktat rzeczony, przeciwko któ- 
remu silnie powstawał p. Ellis, został pod- 
pisany przez Radamę po dojrzałej rozwadze 
iz wielką uroczystością; nawet i konsul an- 
gielski na Madagaskarze, p. Packenham uskar- 
ża się na intrygi swego współrodaka p. El- 
lisa. 

Książę de la Tour d'Auvergne, ambasador 
francuzki przy stolicy Apostolskiej, jutro 
spodziewany jest tutaj, a za kilka dni poje- 
dzie do Vichy, Tymczasowo obowiązki jego 
w Rzymie, będzie pełnił p. Baude. Memorial 
diplomatique utrzymuje, że jednoczesny pobyt 
w Vichy Cesarza i jego reprezentanta przy 
dworze rzymskim, nie mą wcale żadnej po- 
litycznej doniosłości. Trudno jednać przypu- 
ścić, aby Cesarz używając odpoczynku tak 
potrzebnego dla jego zdrowia, nieskorzystał 
z tej sposobności, dla powzięcia bliższych obja- 
śnień o okolicznościach, mogących wpły- 
wać na załatwienie kwestji rzymskiej, czem, 
jak wiadomo, Cesarz ciągle się zajmuje. 

Według wiadomości z bardzo pewnego 
źródła, po wyborach w Paryżu, na prawdę 
na radzie gabinetowej była mowa o zamachu 
stanu. P. Persigny koniecznie chciał, aby 
Cesarz odwołał się do narodu przeciw tym 
wyborom i zażądał władzy wyjątkowej dla 
zmiany konstytucji w duchu sprzyjającym 
bardziej samowładztwu cesarskiemu, zaś 
prawie wszyscy ministrowie oświadczyli, że 
raczej usuną się z gabinetu, a swą obecno- 
ścią nie zatwierdzą podobnego postępowa- 
nia. Szczegóły te jakkolwiek dotyczą prze- 
szłości, sądosyć ważne i ciekawe, chociaż nikt 
nie przypuszcza, aby Cesarz posłuchał takiej 
rady. 

Grecja. 


Ateny, 4 Lipca. Ateny tylko co były wi- 
downią krwawego starcia. Dla zrozumienia 
tego co zaszło, trzeba wprzód poznać stan 
rzeczy, z którego wynikły obecne wypadki. 

Od dawna p. Bulgaris, usunięty od wla- 
dzy, okazywał uporczywą chęć powrócenia 
do niej. Będąc prezesem rządu tymczasowe- 
go, w chwili wyborów do zgromadzenia na- 
rodowego, utworzył sobie dosyć silne w niem 
stronnictwo. Później jeszcze zebrał około 
siebie oddział. z 900 ludzi tak z wojska jak 
i z prowincij pochodzących. Batalionem tym 
dowodził porucznik Lautzako. Kiedy p. Bul- 
garis przysposobiał sobie powrót do władzy, 
jego przeciwnicy zyskiwali sobie coraz zna- 
czniejsze siły, Objęcie władzy przez p. Chri- 
stidesa, odjęło mu wielu reprezentantów, 
kiedy wpływ p. Grivas w wojsku, odjął mu 
nadzieję poparcia ze strony znacznej liczby 
wojska. Wysłanie pp. Canarisa, Zaimasa i 
Grivasa do Kopenhagi, trjamfalny ich po- 
wrót, uchwała zgromadzenia, zatwierdzająca 
gabinet z którego usunął się p. Botzaris, 
wyniesienie p. Koronaios na godność mini- 
stra wojny, dotąd wyłącznie zajmowaną przez 
przyjaciół p. Bulgarisa, wszystko to stano- 
wiło porażki jego stronnictwa, azwycięztwa 
stronnictwa Obristidesa. Szczególniej mia- 
nowanie p. Koronaiosa, było uważane za wy- 
powiedzenie wojny, i najmniejszy wypadek 
mógł wywołać wybuch walki. ; 

Wypadek ten był następujący: W dniu 


usunięcia się p. Botzarisa z gabinetu, około 
40 ludzi pod dowództwem niejakiego Kyria- 
kona, wyszło z miasta w pozornym zamiarze 
ściągnienia sobie daniny z mieszkańców oko+ 
licznych wsi. P. Koronaios bezzwłocznie ka- 
zał: ścigać tę bandę, i rzeczywiście otoczono 
jąi przyprowadzono do Aten, lecz tu nie- 
spodzianie rzuciła się do pustego domu, za- 
jęła go i dała ognia do żołnierzy. Minister 
wojny wysłał oddział z batalionu Lautzaka, 
z dwoma moździerzami, dla ujęcia Kyriako- 
na, lecz oddział ten przeszedł na stronę nie- 
przyjaciela. Pewniejsze wojska zostały wy- 
słane, i te zostały spotkane wystrzałami. 
Cały zaś batalion Lautzako przyjął groźną 
postawę. 

P. Koronaios, niepokojąc się, kazał oddzia- 
łowi ze stu ludzi zająć stanowisko w pałacu 
i zaprosiwszy porucznika Iiautzako. na na- 
radę, niespodzianie aresztował go i jako jeń- 
ca wysłał na fregatę grecką, stojącą w por- 
cie Pirejskim. Dowiedziawszy się o areszto- 
waniu dowódcy, wszyscy żołnierze, z jego 
batalionu porwali za broń; schwycili dwóch 
ministrów z przeciwnego obozu, pp. Kalifro- ` 
nas i Komunduros i zatrzymali ich jako za- 
kładników, oświadczając, że głowy ich od- 
powiedzą za życie dowódcy. Część artylerji 
dowodzona przez majora Papadiamondopulo 
przyłączyła się do nich i cała ta masa ruszy- 
ła oblegać kilka kompanij ustawionych w 
zamku. Przez całą noc strzelano do siebie 
wzajemnie; walka była zacięta, krew się lała 
i porueznik artylerji Kanaris, syn admirała, 
poległ tu razem z wieloma innemi. Około 
godziny S-ej rano dnia l-go lipca walką 
ustała. Zgromadzenie narodowe zwołane 
podczas rozruchu, postanowiło coś począć, 
Gabinet został rozwiązany i władza cała 
skoncentrowana w ręku prezesa zgromadze- 
nia. Uchwalońno wysłać deputację do pałacu, 
dla uprzedzenia nowych starć, odwołując się 
do uczuć pojednawczych. Przybywszy do 
pałacu, deputowani, będąc jakiś czas wysta- 
wieni na strzały, potrafili jednakże skłonić do 
zawieszenia broni. Papadiamandopulo ode- 
słał artylerję i piechotę do koszar, oraz po- 
zwolił oblężonemu wojsku wycofać się z pa- 
łacu. Położenie ministrów wziętych przez. 
batalion porucznika Lautzako, było bardzo 
krytyczne; dla wydobycia ich z niego, wypu- 
szczono na wolność tego porucznika, a dwaj 
ministrowie natenczas mogli połączyć się ze 
swemi kolegami. Wieczorem pułkownik Ko- 
ronaios zebrał swych żołnierzy i zajął stanowi- 
sko przy: wejściu do miasta na drodze do por- 
tu pizejskiego. Żadne zajście nie miało miej- 
sca w nocy i z rama d. 2-go lipca. Około po- 
łudnia: z jednej i drugiej strony poczyniono 
wszełkie przygotowania. P. Koronaios sta- 
wiwszy się z plutonem ułanów przed ban- 
kiem, został przyjęty żywym ogniem 
przez strzegących go żandarmów, i wkrótce 
powrócił tam na czele wszystkich swych. sił. 
Na wystrzały przybiegli tam żołnierze Lau- 
tzako z dwoma polowemi -działami dla dania 
pomocy żandarmom, lecz przyjęci kulami, 
musieli schronić się do sąsiednich domów. 
Tam zabarykadowawszy się, z okien odpo- 
wiadali na strzały tyralierów Koronaiosa, 
kiedy tymczasem ciężka tego ostatniego ar- 
tylerja robiła wyłom w murach bnnka i roz- 
walała oboczne domy. Jednocześnie dom ad- 
mirała Kanarisa, mężnie broniony przez pa- 
likarów pod dowództwem Grivasa, odpierał 
oblegajacych go żołnierzy Lautzaka. Przy 
zachodzie słońca, jeszcze w mieście słychać 
było ciągłe wystrzały z dział i ręcznej broni, 
a liczba zabitych i ranionych już przenosiła 
100 ludzi. 

W ciągu dnia reprezentanci mocarstw o- 
piekuńczych postanowiwszy wstrzymać roz- 
lew krwi, zgodzili się, iż przedewszystkiem 
należy wdać się aby uzyskać zawieszenie 
broni. Usiłowania ich skierowane ku dowód- 
com stron walczących; najlepiej się powio- 
dły; 48-0 godzinne zawieszenie broni zostało 
przyjęte przez obie strony. Następnego dnia 
reprezentanci trzech mocarstw podpisali no- 
tę do prezesa zgromadzenia narodowego, w 
której oświadczyli, że „jeżeli po upływie 
czterdziestoośmio godzinnego zawieszenia 
broni, na nowo rozpocznie się walka, udadzą 
się na swe statki, zbiorą tam swych współ- 
rodaków, i przerwą wszelkie stosunki z Gre- 
cją.” Po posłaniu tej noty, reprezentanci za- 
jęli się wynalezieniem sposobu ocalenia ban- 
ku od nieochybnego rabunku, i zgodzili się, 
że jedynym dla tęgo środkiem jest zajęcie 
go przez małą załogę angielsko-franeusko ro- 
ayjską. Plan ten został zaraz wykonany, po- 
nieważ prezes zgromadzenia narodowego 
z chęcią przystał na niego. Porządek mate- 
rjalny został w ten sposób przywrócony i 
w mieście wkrótce panowała spokojność. 
Wieczorem 3go lipca, reprezentanci którzy 
do ostatniej chwili trzymali stronę pp. Bul- 
garisa i Lautzako, postanowili pojednać się z 
swymi kolegami ze stronnictwaChristydesa i 
Koronaiosa, przyjmując wymagane przez tych 
ostatnich warunki, Dnia 4go z rana, dwie 
komisje utworzone z łona dwóch przeci- 
wnych stronnictw, zaproponowały minister- 
stwo pojednawcze, którą to myśl zaraz izba 
przyjęła i wybrała gabinet z p. Rufosem na 
czele. Postanowiono też usunąć, Papadia- 
mandopulos, wojennego komendanta Aten, 
p. Artemis dowódcę żandarmezji i naczelnika 
policji; wszyscy ci trzej urzędnicy, poddali 
się postanowieniu zgromadzenia. Zgromadze- 
nie postanowiło także wydalenie wszystkich 
wojsk z Aten, a powierzenie straży miasta 
gwardji narodowej. 

Jednym słowem, w tej chwili wszelkie roz- 
ruchy ustały; jakkolwiek wszelkie żywioły 
bezładu jeszcze nie znikły, położenie rzeczy 
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rem ma być dana uczta w ministerstwie 
spraw zagranicznych. 


Bruksela, 15 Lipca. Posiedzenie dzisiejsze 
kongresu w kwestji eła na Szeldzie, zostalo 
zamknięte. Traktat jednogłośnie został przy- 
jęty i oparafowany. Jutro nastąpi ostatnie 
posiedzenie i podpisanie traktatu. 

Kopenhaga, 15 Lipca. Dagbladet powiada 
w tygodniowym przeglądzie: „Zbrojne zajęcie 
Holsztynji, zasadzone na rozporządzeniu z 30 
marca, nie jest wcale działaniem związko- 
wem, ani egzekucją wojskową, lecz wprost 
wojną”. 


nieskończenie się polepszyło. Były w obec 
siebie dwa stronnictwa zdobywające sobie 
władzę strzałami z dział, izba której wszyscy 
członkowie znikli i gabinet rozproszony; 0- 
„ becnie jest zgromadzenie i rząd regularny, 
a gdyby walka miala się rozpocząć, zaczepia- 
jący byliby po prostu sekciarzami. 


Szwecja i Norwegja. r 


Sztokholm, 5 Lipca. Aftonbladet poświęca 
kwestji niemiecko-duńskiej, głównie zaś sta- 
nowisku Szwecji do takowej, cały szereg ar- 
tykułów, zasługujących na uwagę. Z arty- 
kułów tych okazuje się, do jakiego stopnia 
powiodło się publieystom duńskim zbić twier- 
dzenia w kwestji pomienionej przeciwnego 
obozu. Argumentacje gazety Aftonbladet skie- 
rowane są głównie ku temu, ażeby dowieść, 
że Szlezwig należy bezspornie do Danji, że ta 
ostatnia wypełniła sumiennie wszystkie z0- 
bowiązania, jakich podjęła się w latach 1851 
11852, i że pomimo to Niemcy, popierające 
opozycję holsztyńską, usiłują stawiać zawady 
ustaleniu się jedności państwa duńskiego. 
Pismo pomienione wynurza przekonanie, że 
połączone królestwa Szwecji i Norwegji po- 

-winny w tej kwestji spornej stanąć konie- 
cznie po stronie Danji przeciw Niemcom. Je- 
żeli pomimo to nie zdołano dotąd osiągnąć 
przymierza pomiędzy rządem szwedzko-nor- |: 
wegskim a duńskim, i jeżeli lud szwedzki nie 
okazuje szczególniejszej skłonności do podo- 
bnego sojuszu, winę tego przypisać należy 
rządowi duńskiemu,z powodu zachowania się 
jego względem Holsztynu-Lauenburga. Danja 
widzi całą dla siebie niedogodność pochodzą- 
cą z unji personalnej pomiędzy właściwemi 
prowincjami duńskiemi a należącemi do zwią- 
zku niemieckiego krajami, i do tego chciała- 
by te ostatnie stanowczo do swych posiadło- 
ści wcielić. Sposób postępowania rządu duń- 
skiego daje powód do wniosku, iż usiłuje u- 
trzymać kwestję, o której tu mowa, jak naj- 
dłużej w stanie, w którym główne zawikłania 
mogą pozostać nierozwiązanemi i niewyja- 
śnionemi. Głównie ogłoszenie rządu duń- 
skiego z daty 30-go marca r. b. o dokonanem 
jakoby odłączeniu Holsztynji od Danji, jest 
niejasne, i niezadawalnia szwedów.— O kon- 
ferencji pomiędzy obu królami skandynaw- 
skimi, jaka miała mieć miejsce w Helsing- 
borgu, nic teraz nie słychać, a przynajmniej 

isma szwodzkie nic o niej nie wspominają. 

daje się, że Facdrelandet, donosząe*o proje- 
kcie podobnego zjazdu, czerpał natchnienie 
bardziej z własnych życzeń, aniżeli z auten- 
tycznej komunikacji. 


WIADOMOŚCI ROZMAITE. 


— Wozorajszy dzień był niepogodny, 
wietrzny i nader chłodny, szczególniej wie- 
czorem. Niebo przez cały dzień pochmurne, 
dopiero około godziny 8-ej wieczorem wypo- 
godziło się. Średnia temperatura dnia jest 
10% „— największe ciepło po południu 13, — 
najmniejsze wieczorem 7*/, stopni Róaumura. 
Barometr opadał,—średnia jego wysokość 
jest 744,45 milimetrów. Wiatr panował mo- 
cny zachodni. 

— Z niewyśledzonej przyczyny na fol- 
warku Wysokie, w  atynencji Dragany, 
gminie Wysokie, powiecie Krasnostawskim, 
dnia 6 Czerwca r. b., wszczął się pożar, któ- 
ry zniszczył dom mieszkalny folwarczny, 
ubezpieczony na rs. 450 i różne ruchomości 
wartujące 20 rs. 


— Czteroletni Adam Miller, pasący. konie 
na pastwiska w kol. Sinki, gminie Łowiczek, 
powiecie Włocławskim, dnia 7 Czerwca r. b. 
tak mocno został uderzony przez konia, że 
wkrótce żyć. przestał. ; 

— Wewsi Złotków, gm. Złotków Klecze- 
wski, powiecie Koninskim, d. 8 Czerwca r. b. 
z podpalenia przez niewyślepzonego złoczyń- 
cę, wszczął się pożar, skutkiem którego spa- 
liła się gorzelnia, ubezpieczona na rs. 1,130, 
oraz zgorzał aparat gorzelniany z rozmaitemi 
naczyniami browarnemi. 

— W tymże dniu siedmioletni Marcin 
Rychter, ze wsi i gminy Skierbieszów, po- 
wiatu Irasńostawskiego, pławiąc bydło w 
rzece, przypadkowo utonął. 

— Wiadomości statystyczno- gospodarcze o mia- 
stach gubernji Wołyńskiej w 1862 roku. Żyto- 
mierz. Miasto gubernjalne nad rzekami Ka- 
mionką i Teterowem, przy szosse kijowsko- 
warszawskiem, odległe o 1,204 wiorst od Pe. 
tersburga, a o 997 od Moskwy. Przytyka do 
niego 17 słobód i wsi, które weszły w obręb 
miejski. — Mieszkańców w Żytomierzu 20,370 
mężczyzn i 20,194 kobiet, razem 40,564 dusz 
płci obojejj w tej liczbie: szlachty 16,390, 
duchowieństwa rozmaitych wyznań 196, oby- 
wateli poczesnych 44, kupców 3,389, miesz- 
czan i cechowych 15,914, osób stanu woj- 
skowego 3,720; poddanych eudzoziemskich 
76, a nie należących do kategorij wyżej wy- 
mienionych 835. — Obywateli wpisanych do 
ludności miejskiej 8,103 mężczyzn i 8,725 ko- 
biet, razem 16,228; osób posiadających w mie- 
ście domy i inne nieruchomości liczą 1,579. — 
Żytomierz, z samego położenia jeograficzne- 
go przeznaczony jest na to, aby był punk- 
tem: handlowym, do zaopatrywania okolicy 
w produkta leśne i rolne; przedaje się tam 
corocznie: zboża do 80,000 czetwerti; skór 
surowych do 15,000 sztuk, produktów le- 
śnych na 100,000 rs.i soli na 15,000 rs. - 
Przedmioty pierwszej potrzeby i towary rę- 
kodzielnicze, oraz cukier, mają równieź wiel- 
| ki odbyt. Kapitałów kupieckich w 1862 roku 
zadeklarowano: w 1-ej gildji 3; w 2-ej 7; w 
3-ej 46, a wydano świadectw kupieckich 15; 
oprócz tego handluje w mieście osób obcych 
7,a w powiecie 18t. Sklepów i magazynów 
w Żytomierzu 698 a innych zakładów han- 
dlowych 97. Jarmarków bywa dwa, 8-go 
Lipca i 14-go Sierpnia (v. s), aobroty ich nie 
przechodzą 5,500 rs. Targi dość znaczne by- 
wają trzy razy tygodniowo. 


WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE. 


Londyn, 15 Lipca. Królowa uda się w po- 
czątku miesiąca sierpnia incognito, pod na- 
zwiskiem księżny Lancaster, do Rosenau, w 
przejeżdzie zabawi przez jeden dzień w Bru- 
kseli i powróci do Anglji w początku września. 

Londyn, 14 Lipca. Izba niższa przyjęła u- 
chwałę upoważniającą rząd do zaciągnięcia 
pożyczki 650,000 funt. ster. na obwarowanie 
arsenałów i warsztatów okrętowych. 


Madryt, 18 Lipca. Utrzymują, że przy przy- 
szłych nominacjach na senatorów, będą wy- 
niesione do tej godności osoby znakomite z 
Hawany, „Porto-Rico, St. Domingo i wysp 
Filipińskich. 

Hermansztat, 14 Lipca. Jutro po nabożeń- 
stwie będzie miało miejsce uroczyste otwar- 
cie sejmu. Znaczna liczba deputowanych już 
przybyła. 

Ilermansztat, 15 Lipca. Dziś miało miejsce 
pierwsze posiedzenie sejmu siedmiogrodzkie- 
go. Hr. Crenneville przedstawił się sejmowi 
jako komisarz królewski, a radca gubernial- 
ny p. Grois jako tymczasowy prezes. Potem 
przedsięwzięte zostało sprawdzenie wyborów 
członków sejmu. Wyęgierscy członkowie sej- 
mu nie byli obecni. k 

Paryż, 14 Lipca.. Dzisiejszy Monitor donosi, 
że król portugalski także przesłał Cesarzowi 
fraucuzów powinszowanie z powodu zajęcia 
miasta Meksyku. | 

Berlin, 15 Lipca. Król wyjedzie w sobotę 
do Gastein. P. v. Bismarck przybył dziś z 
powrotem do Berlina. -— Redaktor „Przyja- 
ciela ludu” został skazany za podburzanie do 
zdrady kraju na dwa lata więzienia. 

„Wiedeń, 15 Lipca. Na dzisiejszem posiedze- 
niu izby niższej p. Plener zapowiedział, że 
przedstawi na przyszłem posiedzeniu proje- 
kta finansowe. 

Londyn, 13 Lipca. Gdy p. Roebuck cofnął 
dziś swój wniosek dotyczący uznania stanów 

+ południowych, lord Palmerston pochwalił 
ten krok i wynurzył nadzieję, że podobny wy- 
padek już się nie ponowi, aby członek parla- 
mentu ogłaszał publicznie rezultat swej roz- 
mowy z obcym monarchą. 

Turyn, 13 Lipca. Dzienniki zamieszczają 
sprawozdanie o zbrodniach popełnionych 
przez pięciu naczelników band rozbójniezych, 
ktorzy zostali przewiezieni do Genui. Gras. 
satieu, Ciprien i Lagala byli już w kwietniu 
roku 1859, za rządu byłej dynastji, skazani 
na 20 lat na galery, za zbrodnie popełnione w 
r. 1854. 

Turyn, 15 Lipca. Stampa wspomina o do- 
brem wrażeniu, jakie wywarło na publicz- 
ność genueńską, aresztowanie pięciu rozbój- 
ników; wrażenie to zostało głównie wywo- 
łane z powodu zgody na to że strony kónsu- 
la francuzkiego,+co uważają tam za dowód 
dobrego usposobienia rządu francuzkiego. 
Dotąd z zachowania się francuzów w Rzy- 
mie, zdawało się, iż wpływ moralny Francji 
przechyla się na stronę nieprzyjaciół Włoch. 
Od niejakiego czasu jednakże, Francja oka- 
zala przychy luiejsze usposobienie dla sprawy 
włoskiej. Gdyby Francja skarżyła się z po- 
wodu aresztowania rozbójników, osłabiłaby 
przez to swój wpływ we Włoszech. 

Bruksela, 15 Lipca. Kongres w celu znie- 
sienia cła na Szeldzie, dziś się zebrał. Re- 
prezentowane są na nim następujące państwa: 
Włochy, Rosja, Prusy, Hiszpanja, Danja, 
miasta Hanzeatyckie, Stany Zjednoczone 
północnej Ameryki, Portugalja, Szwecja, 
Austrja, Francja, Anglja, Holandja, Brazy- 
lja, Chili, Peru, Hanower i Turcja. Wieczo- 


którą wywożą w znacznej ilości do innych 
miejsc. Fabryk i zakładów ogółem 20, a 
w tej liczbie cegielni 10, a 7 topiclni sadła 
i łoju. Oprócz tego jest 7 zakładów zajmu- 
jących się naprawą powozów i 4 drukarnie 
prywatne, z których 2 żydowskie. — Wielu 
mieszkańców wydala się na zarobkowanie, 
a w roku 1861 wydano świadectw pasporto- 
wych 1,072. Przemysłem rolnym prawie 
nie zajmują się, oprócz uprawy ogrodów i 
basztanów. — W budżecie Żytomierza na r. 
1862, obliczono: dochody zwykłe na 17,065 rs. 
18'/, kop., nadzwyczajne na 38,513 rs. 26", 
k; wydatki bieżące na 26,065 rs. 14*/, kop., 


należy 3,590 diesiatyn 1.960 sażeni gruntu (w 
tej ilości pod miastem 2,221 dies. 2,281 saż. 
i lasu 1,044 dies. 1,698 saż.), dom murowany, 
w którym się mieszczą władze miejskie i po- 
licja, oraz 4 murowane sklepy. — Żytomierz 
oświetlony jest 200 latarniami. 

— Piscikulturowie już nie mają żadnej wąt- 
pliwości, że można zaaklimatyzować rozmai- 


prawie stojących, pod warunkiem, ażeby by- 
ły wylężone i wyhodowane w tych samych 
wodach. Zaopatrzenie sztuczne rzek w ryby 
lepszych gatunków, wielką by było przysłu- 
gą dla ludności, dostarczyłoby jej bowiem ta- 
niego pożywienia. W Anglji za staraniem 
licznych zwolenników hodowli ryb, większa 
część rzek posiada ich obfitość. Na rynkach 
angielskich mnóstwo jest pstrągów, łososi i 
t. d, a ludność ma znich zdrowe i tanie poży- 
wienie., W Belgji dotąd robiono tylko próby, 
lecz spodziewają się wkrótce działań na wiel- 
ką skalę, tak, że za parę lat nie będzie pod 
tym względem ustępowała Anglji. Znana 
jest niesłychana płodność ryb, które składają 
w różnych miejscach, namorzach i w rzekach, 
niezliczoną liczbę jajek. P. Buckland, autor 
dzieła o lęgu ryb (Fish katching), miał cier- 


rozmaitych najpowszechniejszych w han- 


Zajmujących 
się rzemiosłami w Żytomierzu w ogóle maj- 
strów 83 i czeladników 606; wyroby sprze- 
dawane są w miejscu, oprócz odzieży szytej, 


a jednorazowe 24,513 rs. 30 kop. — Do miasta 


te rodzaje ryb, we,wszelkich wodach, nawet 


pliwość policzenia jajek, znalezionych w: 


dlu rodzajach ryb. Tak w funtowym pstrą- 
gu było 1,008 jajek; w półpięta funtowym 
szeczupaku 42,840; w pół funtowym okuniu 
20,592; w stynee 36,652; w ośmio funtowym 
płaszczu (ryba morska) 385,200 ; w cztero- | czami, nie mającemi wartości i nieodpowiada- 
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funtowym pritt (rodzaj płaszcza) 239,775; |jącemi zamierzonemu przeznaczeniu pisma. 
w jedno funtowym języku (rodzaj ryby) | Wiele też widać liczono na ubóstwo krajo- 
we, które lada czem da się zaspokoić, czego 
dowodem służy naprzykład zeszyt czerweo- 


134,466, w pół funtowym śledziu 19,840; w 
jedno funtowej makreli 86,120; w dwudziesto 
funtowym dorszu 4,872,000. P. Buckland 
wymienia zwierzęta niszczące najwięcej ja- 
jek pstrągów i łososi, jako to: raki, poczwar- 
ki komarów i innych owadów, kaczki i ła- 
będzie. „Jeżeli chcecie mieć ryby, powiada. 
p. Buckland, pozbawcie się kaczek; nie można 
mieć razem i jednych i drugich.” 

— Dziennik The Educational Times podaje 
ciekawe dane statystyczne dotyczące wycho- 
wania publicznego w Indjach wschodnich. 
W Indjach liczą,,w ogóle do 30,000,000 (?) 
dzieci. Z tych 100,000 pobiera wychowanie 
przy współdzialaniu misjonarzy, a 127,518, 
przy spółdziałaniu: rządu, a mianowicie: sto- 
warzyszenie kościelnemisjonarzy (TheChurch 
missionary Society) „utrzymuje przeszlo 180 
szkół, w których znajduje się 12 nauczycieli 
europejczyków, 846 krajowców i około 27,000 
uczących się. Londyńskie stowarzyszenie 
missionary (The London Missionary Society) 
ma 319 szkół z 589 nauczycielami z krajo- 
wców i około 3,000 uczniów. Kościół wolny 
szkocki liczy w swych szkołach uczących 
się 9,132; Baptyści—2,500; jeśli do tego do- 
łączymy liczbę uczących się w szkołach 
zostających pod zarządem niektórych sto- 
warzyszeń «religijnych, to ogólna cyfra 
dzieci pobierających wychowanie chrze - 
ścijańskie dojdzie do a AE Liczba = 

egj i szkół utrzymywanych przez rzą 
a eż w Bongula 281 z 14,498 
uczącymi się; w Madras 142 i 8,583; w Bom- 
bay 610 i 25,197; w Pundżabie, oraz w Delhi 
150 i 8,801; w północno-zachodnich prowin- 
cjach 2,944 szkół i kollegjów z 68,689 uczą- 
cymi się; w ogóle zaś 4,131 szkół i kollegjów 
z 125,268 uczącymi się. Dołączy wszy do te- 
go Agrę i niektóre Inne prowincje wewnę- 
trzne, liczba ta dojdzie do 4,158 szkół rozma- 
itego rodzaju i 127,513 uczących SIĘ. 

— P. Duprć, kreśli następujący portret 
terażniejszej królowej Madagaskaru: Robodo 
ma około 45 lat wieku, lecz dobrze jest za- 
chowana; wzrost ma średni i zwyczajną oty- 
łość. Oerę ma żółtą 1 na twarzy ciemniejszą 
niż na ramionach. Oczy ma małe, ale niesły- 
chanie żywe; nos przy osadzie cokolwiek 
spłaszczony, dalej się rozszerza i jest cokol- 
wiek zadarty; usta nie są wcale grube i ob- 
wisłe; rzadko się śmieje, ale uśmiech jej pe- 
len jest niesłychanej słodyczy. Zwyczajny 
wyraz twarzy, wskazuję silną wolę; posta- 
wa pełna godności 1 rzeczy wiście królewska. 

— Stan rzeki pomarańczowej (Orange), 
na południowo-zachodnim brzegu Afryki, jak 
powiada dziennik Orange Vrystaót, został u- 
tworzony przez wychodźców z angielskiej o- 
sady przylądka Dobrej Nadziei. W ychodźcy 
ci po większej 'części byli potomkami staro- 
żytnych rodzin holenderskich, które przed 
kilkoma wiekami osiedliły się w ziemi przy- 
lądkowej. Aktem z 23 lutego 1854 r., rząd 
brytański uznał i poręczył zupełną i całkowitą 
niezależność nowego państwa i jego rządu, 
mającego kształt republikański, a składają: 
cego zrady wykonawczej, na czele której 
znajduje się prezydent wybrany przez lud. 
Władzę prawodawczą sprawuje wybieralne 
zgromadzenie narodowe. Kraj cały dzićli się 
na okręgi administracyjne i sądowe, a do 
spraw kryminalnych uży wami są przysięgli. 
Torytorjum rozciągając się pomiędzy rzeka- 
mi pomarańczową a Vaal i górami Wiath- 
lampa a Smoczemi, bardzo jest rozległe. Lu- 
dność biała jakkolwiek jeszcze nie bardzo li- 
czna, powiększa się szybciej, aniżeli w każ- 
dym innym kraju, bo jak obliczają, każde 


hodowli owiec. 
z tego kraju 6 do 
Obroty handlowe 
miljonów fr. Już 
państwo starało się 


w 1855 r. Rząd holenderski następnie zacho- 


wywał stosunki z rządem państwa rzeki po- 
marańczowej i przyjął W swem królestwie 


konsula jeneralnego tego Stanu. Według o- 
statnich wiadomości, rzeczpospolita zacho- 
wując pokoj z sąsiadami, spokojna wewnątrz, 
rozwija pomyślnie przemysł i handel. Teraz 


pragnie żywo zawiązać stosunki ' urzędowe i 
handlowe z główniejszemi państwami mor- 


skiemi dla rozwinięcia swej działalności. 


mh 


WIADOMOŚCI LITERACKIE. 


g W pierwszych dniach bieżącego . mie- 


siąca, opuścił prasę dwunasty zeszyt Przeglą- 


du Europejskiego (za miesiąc Qzerwiec r. b.), 
kończący pierwszy rok tego pisma. Podając 


wzmiankę o każdym zeszycie, wskazy waliśmy 
zalety i wady umieszczonych w każdym ar- 
tykułów. Niedostatki tego pisma zbiorowego, 
wspólne są wszystkim podobnym pismom u 
nas wychodzącym, A którę kronikarz Prze- 
glądu Europejskiego, Ww przeglądzie rzeczy po- 
tocznych (za miesiąc Czerwiec r. b.), określa 
z wszelką słusznością, W formie następują- 


: y "RoRAZ %7 
cego życzenia: „radzić 1 pragnąć należy, aby 


istniejące zbiory staraly Się o większą - silẹ, 
o energiczniejsze wykonanie, o współpraco- 
wnietwo ludzi, o redakcje którąby czuć było 
w wydawanych pismach. 2 wykle przedsię- 
biercy nasi wpadają na myśli plan dosyć 
szczęśliwy, ale y wykonaniu brak zasobów 
wszelkiego rodzaju; zbyt drobnemi środkami, 
niewielą ludźmi chce się Opedzić potrzeby, 
zbyt mało się waży i zawiele rachuje na przy- 
szłość, na traf szczęśliwy i na ubóstwo kra- 
jowe, które lada czem daje się zaspokoić”, 
Słowa te doskonale dadzą się zastosować do 
Przeglądu Europejskiego. Program bardzo do- 
brze obmyślany, zapowiadał czasopismo ta- 
kie, jakiego właśnie było potrzeba; w wyko- 
naniu niestety w ciągu pierwszego roku, pro- 
gram ten został zupełnie na boku. zyja w 
tem wina, czy Redakcji, czy niemożności, 


to trudno oznaczyć, dosyć, że często karty. 


Przeglądu Europejrkiego, zapełnione były rze- 


przekładami romansn angielskiego i powiast- 


Jącemi autora. Mniejby to zabrało miejsca, a 


małżeństwo średnio ma dziesięcioro dzieci. 
Grant ma doskonałą ziemię pod uprawę na 
zboża, pastwiska, bogaty jest w. płody kopal- 
ne; mieszkańcy jednak głównie oddają się 
Wełny wywozi się rocznie 
7 miljonów funtów ang. 
dochodzą rocznie do 10 
w Sierpniu 1854 r. nowe 
wejść w stosunki urzę- 
dowe z rządem holenderskim, który bez tru- 
dności zgodził się na to 1 uznał to państwo 
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Teodor Zawadzki in flosculis wiele ich wy- 
licza. Statut koronny Polski, w księgach 
czwartych Skarbowych, w części drugiej, w 
tytule czwartym na karcie 390, pięcioraki 
lan opisuje. Dwa Frankońskie,jeden Teutońt- 
ski albo Niemiecki i dwa Polskie, które tu 
od słowa do słowa położywszy, dla większej 
pewności tekst łaciński tłumaczę po polsku 
i miary ich rozkładam na tablicach. 


wy, zapełniony w dwóch trzecich częściach 


ki hiszpańskiej, nie wspominając, że na 223 
stron, tylko 13 jest oryginalnego zlepku, (prze- 
gląd rzeczy potocznych i przezląd polityczny), 
reszta zaś przekładów z obcych języków. 
Największą tu część stanowi, jak powiedzie- 
liśmy dokończenie przekładu angielskiego 
romansu p. J. Lawrence pod tytułem Gwido 
Liwingstone. Redakcja widać chciała z końcem 
pierwszego roku zakończyć ten romans, któ- 
rego wybór nie był zbyt szczęśliwy; tegoż sa- 
mego autora znamy niektóre daleko lepiej na- 
pisane utwory. Sądzimy, iż redakcja bardzo 
dobrze by zrobiła, gdyby z takich powieści 
podawała, tak jak to robi Revue des deux Mon- 
des, obszerną treść, z ustępami charakteryzu- 


l. Łan Frankoński. 


Ean Frankoński albo Franconicus, w księ- 
gach krakowskich tak jest opisany: 

Mansus seu Lancus Franconicus, juxta 
veram mensuram ita videlicet debet esse 
mensuratus et divisus. Primo debet esse 
mensura quatuor decim ulnarum, et unam 
palmam in se continens. Quarum quidem 
mensurarum hujus modi ducentae et septua- 
giuta mensurae ad longitudinem, et ad lati- 
tudinem duodecim mensurae, mensurari de- 
bent, et sic fiet verus Laneus Franconicus. 

Po polsku tekst łaciński tak się wykłada: 
Włóka albo Kan Frankoński według praw- 
dziwego wymiaru ma być tak mierzony i 
dzielony: Naprzód ma być miara we czterna- 
ście łokci i na piędź jednę, a takowych miar 
dwieście siedmdziesiąt wdzłuż, a dwanaście 
wszerz od mierzonych stanowią prawdzi- 
wy łan Frankoński. 

Przestroga. Kokieć ma się rozumieć kra- 
kowski, według punktu 3 nauki poprzedza- 
jącej, piędź zaś pół łokcia, z punktu 1. 

iarę tego łanu wzdłuż wszerz i na kwa- 
drat, tak w miarach, jako i w łokciach tabli- 
ca pokazuje, dla prędszego wydziału gruntu, 
jako się na swojem miejscu dołoży. 

Łan Frankoński wzdłuż ma miar 270 
łokci 3,915, wszerz ma miar 12, łokci 174, 
w kwadrat ma miar 3,240, łokci 681,210. 

Sciana tego łanu, gdyby był wymierzony 
w doskonały kwadrat, miałaby łokci długich 
825 i 585 od 1651. 


2. Łan Frankoński. 

Statut tak opisuje: 

Item in quolibet laneo, "debent esse decem 
octo stadia, et quodlibet stadium quindecim 
mensuras supra scriptas continere debet. Et 
haec est mensura verissima, mansi sew lanei 
Franconici. 

Po polsku. Także w każdym lanie ma 
być ośmnaście stai, a każde staje ma zawie- 
rać w sobie piętnaście miar wzwyż opisanych, 
a ta jest miara najprawdziwsza włóki albo 
łanu Frankońskiego. | 

Przestroga. Kan takowy ścianę miałby w 
łokci długich 922 i 1428 od 1845, to jest bli- 
sko cali 19. ą 

Ean ma wzdłuż staj 18, miar 270, łokci 
3,015, wszerz ma staj 1, miar 15, łokci 
217, w kwadrat ma staj 18, miar 4050, 
łokci 851,5121. 

Trzeci Łan z tatutu Niemiecki. 

Quindecim ulnae faciunt nnam virgam. 
Tres virgae faciunt unam cordam. Quatuor 
cordae faciunt unum mansum ad latitudinem. 
Ad longitudinem vero debent esse nonagin- 
ta cordae. Et sie orit perfectus mansus 
Theutonicus. 

„W. polskim języku. Piętnaście łokci czy- 
nią „jednę laskę, Trzy laski czynią jeden 
sznur. Oxtery Sznury czynią jedną włókę 
wszerz. A wzdłuż ma być dziewięćdziesiąt 
sznurów. I tak będzie doskonała włóka 
Teutońska albo ‘Niemiecka. 

Włóki takiej ściana ma łokci 853 i 1391 
od 1707, to jest więcej trochę niż cali 19. 

Łan Niemiecki ma wzdłuż sznurów 90, 
lasek 270, łokci 4050, wszerz ma sznurów 4 
lasek 12, łokci 180, w kwadrat ma SBoarów 
360, lasek 3,240, łokci 729,000; sznur ma la- 
sek 3, łokci 45; laska ma łokci 15. 

Łan Polski czwarty w Statucie. 

Łan polski, z którego kmiecie dzień w ty- 
dzień robić mają, taki być ma. 

Divisus in tres campos debet esse. Ad lon- 
gitudinem quodlibet stadium (est) octogin- 
ta quatuor ulnarum, et hujus modi stadia de- 
bent esse duodecim in longitudinem. Ad la- 
titudinem vero debet esse centum et viginti 
ulnarum. 

Po polsku. Ma być wydzielony na trzy 
pola. Wzdłuż każde staje ma ośmdziesiąt 
cztery łokcie, a takowych staj ma być dwa- 
naście wzdłuż, wszerz zaś ma mieć sto dwa- 
dzieścia łokci 


Przestroga. Zaczem pole jedno wzdłuż ma 
łokci długich tysiąc ośm, a wszerz sto dwa- 
dzieścia, w kwadrat łokci płaskich 120,960. 
Która liczba wzięta trzy Rec według liezby 
trzech pól, daje w lanie polskim łokci kwa- 
dratowych płaskich 362,880. Który Kan jako 
jest szczupły ztąd każdy pozna, że ściana 
takiego łanu, gdyby w polu na kwadrat do- 
skonały był wydzielony, nie miałaby więcej 
łokci tylko 602 i 476 od 1,205 to jest 2 części 
cala, jakich jeden ma trzy. 

Han polski ma wzdłuż pól 3, staj 36, łokci 
3,024, wszerz łokci 120, w kwadrat łokci 
362,880; pole staj 12, łokci 1008; staje ło- 
kci 84. 

Drugi Łan polski w Statucie piąty. 

Item: Alius laneus de quo kmethones labo- 
rant suis dominis diem in septimana. Debet 
esse laneus divisus in tres partes, hoc est in 
tres campos. In quolibet campo debent esse 
quatuor stadia. Quodlibet stadium ad longi- 
tudinem debet esse centum et quinquaginta 
plantarum, alias stopy. Ad latitudinem vero, 
debet esse laneus viginti quatuor suleorum, 
alias zagonów. Et quilibet sulcus ad sex 
plantas alias stopy. 

Po polsku. Także inszy łan, z którego 
kmiecie powinni odrabiać panom swoim 
dzień jeden w tydzień. 

Taki łan ma być rozdzielony na trzy po- 
la. W każdem polu wzdłuż ma być staj 
cztery, a każde staje wzdłuż ma być na sto i 
pięćdziesiąt stóp. Wszerz zaś każde pole ma 
mieć zagonów dwadzieścia cztery, a każdy 
zagon śtóp sześć. 

Przestroga. Zaczem wdzluż jedno pole ma 
stóp 600, a wszerz ma stóp 144, a w kwadrat 
stóp kwadratowych płaskich 86,400. Trzy 
zaś pola mają w płaszczyznie stóp płaskich 
259,200. Wymierzając łan takowy na łokcie, 
pole jedno wzdłuż ma łokci 400. Gdyż jako 
3 stopy dają łokci 2, tak stóp 600 dadzą ło- 
kci 400. Wszerz pole ma łokci 96, w kwa- 
drat lokei 88,400. Łan cały o trzech tako- 


więcej dla czytelników przyniosło korzyści. 
W zeszycie czerwcowym jest także dokoń- 
czenie artykułu Hiszpanja pod względem polity- 
cznym, skarbowym, administracyjnym i intellek- 
tualnym do końca r. 1862, obejmujące krótki 
ustęp o piśmiennictwie zapełniony wylicze- 
mem nazwisk autorów i przekład powiastki 
Fernand Caballero pod tytułem „Biedna Do- 
lores.” Pod przybraną nazwą Fernanda Ca- 
ballero, swemi powiastkami, odznaczającemi 
się szczególniej naturalnością, życiem i praw- 
dą zjednała sobie sławę autorka, której praw- 
dziwe nazwisko jest, według Przeglądu Euro- 
pejskiego Gertruda Avellaneda, a według 
urtykułu pani Borkowskiej (Kółko domowe, 
miesiąc Lipiec) dona Cecilia de Arom. Pu- 
bliczności naszej znane są niektóre utwory 
tej autorki z przekładu umieszczonego w by- 
tej Kronice wiadomości krajowych i zagranicznej, 
który potem wydany był w odbitce. Resztę 
czerwcowego zeszytu Przeglądu stanowi oprócz 
przeglądu rzeczy potocznych i przeglądu po- 
litycznego, dalszy ciąg przekładu świeżo 
zmarłego Dominika Cezarego Chodźki, Życio-, 
rysowych pamiętników J.P.i J. Franków. Pier- 
wszy tedy rok /rzeglądu, nie przyniósł po- 
żądanych owoców, lecz z tego nie można 
wnosić, że pismo to, mające nakreślony w 
programie tak pożyteczny cel, tak jasną dro- 
gę, w dalszym ciągu swego życia nie rozwinie 
się odpowiednio swemu założeniu. Kto wie 
jakie trudności spotyka każda Redakcja w 
stosownem zapełnieniu swego pisma, ten nie 
jej wyłącznie przypisze winę. 

— tyryjskie towarzystwo historyczne, ód 
czasu ostatniego sprawozdania, jakie o nien” 
podaliśmy, odbyło kilka posiedzeń, na których 
zapadła niejedna uchwała, mająca na celu po- 
parcie prac na polu dziejów Styrji. Towarzy- 
stwo to zawiązało stałe stosunki z licznemi 
takiemiż towarzystwami (mianowicie z to- 
warzystwami w Amsterdamie, St. Grallen, Mar- 
sylji, Mons, Pradze, Rouen, Salzburgu, Szaf- 
fuzie i Wenecji), a obok tego zwróciło się z 
propozycją zawiązania stalej korespondencji | 
do dwudziestu innych towarzystw, od któ- 
rych oczekuje odpowiedzi. Od licznych in- 
nych towarzystw, zostających już oddawna 
w stosunkach ze styryjskiem towarzystwem 
historycznem, to ostatnie otrzymało w r. b. w 
darze bardzo ważne dzieła. Dla wejścia w sa- 
mym kraju styryjskim w bliższe z ludźmi nau- 
kowymi stosunki, komitet towarzystwa mia- 
nował znaczną liczbę korespondentów okrę- 
gowych, a między innymi Dra Leopolda Hun- 
deggera, notarjusza w Maria-Cell, Dra Józe- 
fa Hundeggera, adwokata w Marau, i p. J. E. 
Radlera, profesora i członka rady miejskiej w 
Maria: Kumie. Po działalności i rozległej wie- 
dzy takich korespoudentów można spodzie- 
wać się znacznych korzyści. Od licznych 
swych członków, towarzystwo otrzymało wa- 
żne dary, które wzmiankowane będą w przy- 
szłem sprawozdaniu dorocznem. Liczne ręko- 
PISMA, zebrane przez towarzystwo w ciągu 
16-u lat jego istnienia, oddane zostały, stoso- 
wnie do brzmienia ustawy, do archiwum miej- 
skiego, gdzie część ich może być przeglądana 
przez każdego, a część jedynie z upoważnie- 
nia komitetu. 

„,— Rozprawy uczonego niemieckiego Lie- 
biga o Bakonie, jako naturaliście, drukowane 
są w wiernym przekładzie na język angielski 
w Macmillan Magazine. Dotąd zamieszczoną 
została w pomieniouem piśmie pierwsza tej 
pracy, połowa, która zwróciła na się szczegól- 
niejszą uwagę anglików. 

— Literatura dotycząca angielskiego pra- 
wa publicznego, która w ostatnich latach u- 
czyniła wielkie postępy przez wydanie prac 
T. E. May'ai Gneista, zbogaconą obecnie zo- 
stała nowem dziełem, wydanem u H. Sweet'a 
w Londynie, pod tytułem: The institutions of 
the english government. Autorem tego dzieła 
jest znany uczony prawnik Homersham Cox, 
autor pracy pod napisem: The british common- 
wealth. Nowe to dzieło pomienionego uczone- 
go dzieli się na trzy księgi, z których pierw- 
sza traktuje o władzy prawodawczej, a dwie 
drugie dotyczą władzy wykonawczej, W pier- 
wszej księdze autor roztrząsa początek, atry- 
bucje i działania parlamentu, prerogatywy 
prawodawcze i władzę parlamentarną koro-, 
ny, prawo petycij, tudzież prawa dotyczące 
prasy; księga druga (o wladzy sądowej) do- 
tyczy początku, hierarchji i atrybucij rozmai- 
tych sądów; księga trzecia, traktująca o admi- 
nistracji, jest najszacowniejsza i stanowi sa- 
ma przez się jakby oddzielne, bardzo obszerne 
i systematycznie napisane dzieło; księga ta 
obejmuje mnóstwo ważnych danych, poczer- 
pniętych ze źródeł oryginalnych. Treść całe- 
go dzieła oparta jest na metodzie ściśle histo- 
rycznej, a styl jest jasny i płynny, co w pra- 
cach tego rodzaju rzadko się trafia. nab 


Zbiór wiadomości o dawnych miarach 
długości i powierzchni przy pomiarze 
gruntów w Polsce używanych. 
(Dalszy ciąg, patrz Nr. 158). 

O różnicy Łanów. 

Łan jest część gruntu, powną miarą po- 
dług statutu wymierzonego. Pół łanu jest 


połowica łanu, ćwierć łanu jest część czwar- 
ta łanu. Kany są różne w koronie polskiej. 
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wych polach ma płaskich łokei 115,200. 

Małość takowego lanu pokazuje krótkość 
ściany jego, łokci 339 i 279 od, 679,.to jest 
więcej trochę nad cali 9, którą ścianę, Ściana 
poprzedzającego łanu polskiego dość „małe- 
go przechodzi dwiemasty sześćdziesiąt i trze- 
mi łokciami. Ktoby użył stopy pół!lokciowej 
miałby ścianę takiego łanu w łokci 250 
blisko. > 

Różnica Łanów Statutowych, tle do wielkości. 

1. Łan Frankoński drugi, jest największy 
nad insze. 

9. Łan Niemiecki jest mniejszy od Fran- 
końskiego drugiego, łokci płaskich 122,512 y, 
które czynią ścianę pola kwadratowego lokci 
długich 350 i 12 od 101. 

' 3. Pierwszy lan * Frankoński mniejszy 
jest od wtórego łokciami 170,302, to jest po- 
lem kwadratowem, którego ściana liczy ło- 

|. kci długich 412 i 558 od 825 i siedmdziesię- 

ciu trzema łokciami jest większa od ściany 

© łanu polskiego drugiego. Od niemieckiego 
łanu jest mniejszy ten lan łokciami pła- 
skiengi 47,790. Pole zbytku ma ścianę 218 i 
266 od 437. 

4. Łan polski pierwszy, od Frankońskie- 
go drugiego jest mniejszy dwa razy 1 Jeszcze 
łokci płaskich 125,752, które składają pole, 
którego ściana ma łokci długich 354 i 486 
od 709. 'e 

Od Niemieckiego jest mniejszy dwa razy 
i jeszcze polem, którego ściana ma łokci dłu- 
gich 56 i 104'0d 113. ʻi 

Od Fravkońskiego pierwszego jest mniej- 

, szy o łokci płaskich 318,330, których pole 
ma ścianę w łokci 564 i 234 od 1129. 

5. Kan polski drugi jest mniejszy od Fran- 
końskiego wtórego więcej niż siedm razy. 
razy. Od łanu Niemieckiego jest mniejszy 
więcej niż sześć razy. Od łanu pierwszego 
Frankońskiego mniejszy więcej niż pięć razy. 

Jest jeszcze łan największy in actis revi- 
sorum Thesauri Regni, który SIę zwykł znaj- 
dować w Wójtostwach i w inszych dobrach 
królewskich. Wspomina go Zawadzki pagi- 
na 85 Floseulorum i Ekonomika Ziemiańska 
na karcie 25, wtórej edycji i zowie go Chet- 
mińskim lanem. a 

Łan tedy takowy ma wzdłuż morgów trzy- 
dzieści, wszerz mórg jeden. Mórg ma sznu- 
rów trzy. Sznur prętów dziesięć. Pręt każdy 
ma łokci półosma. Zaczem ma takowy lan 
łokci 6.750 wzdłuż i wszerz łokci 220. Na 
kwadrat w polu płaskiem łokci płaskich 
1,518,750. Tablica łanu w dobrach królew- 
skich, który się też Chełmińskim zowie. 

Łan ma.wzdłuż mórg 30, sznurów 90, prę- 
tów 900, lokci 6,750; wszerz mórg L sznurów 
3, prętów 30, łokci 225; w kwadrat mórg 30, 

„sznurów 270,'prętów 27,000, łokci 1,518,750; 
mórg sznurów 3, prętów 30, łokci 225 „sznur 
prętów 10, łokci 75; pręt łokci Th 

Łanu tego ściana, gdyby go kto w kostkę 
wymierzył, ma łokci 1232 i 926 ze 2,465, to 
Jest krom łokci 1,232 trochę nad pół łokcia. 

Y takowym lanie, łan frankoński - naj- 
prawdziwszy znajduje się więcej niż półtora 
raza. Lan niemiecki albo teutoński, także 
łan frankoński pierwszy więcej niż dwu 
razów. Łan polski pierwszy więcej niż cztery 
razy, drugi łan polski więcej niż trzynaście 
razów. 

(Dokończenie nastąpi.) 


BIBLJOGRAFJA ROSYJSKA 
za miesiące Maji Czerwico 1868 r. 


Geograficzesko-statisticzeskij słowar Rosstjskoj 
Imperji. Sostawił po poruczenju Imperatorskaho 
russkato geograficzeskaho obszczestwa diejstwi- 
tielnyj czlen ohszczestwa P. Semenow. Tom 1. Iżdi: 
wienjem czlena sorewnowaliela A. N. Turubajewa. 
S. Peterb. FL 

Pierwszy tom tego ważnego przedsięwzię- 
cia, wyszedł jeszcze w roku zeszłym. Skła- 
da się on z trzech poszytów, mianowicie: po- 
szyt l-y: A— Au; poszyt 2-gi: Au — Br; poszyt 
3-ci Br—Wise. W ogóle rok ubiegły był na- 
der dla literatury jeograficznej w Rosji po- 
myślny. Oprócz kilku prac oryginalnych 
i tłómaczonych, gałęź ta literatury zbogaco- 
ną została dwoma pomnikowemi nabytkami. 
Są to wydania towarzystwa jeograficznego: 
karta Rosji europejskiej i dykcjonarz jeogra- 
ficzno-statystyczny cesarstwa rosyjskiego, 
o którym właśnie tu mowa. Jakkolwiek to 
ostatnie wydawnictwo jest dotąd w zaczątku, 
pomimo to, z trzech ogłoszonych już drukiem 
poszytów, można powziąć wyobrażenie o cało- 
ścitej pracy. (el wydawnictwa wypowiedzia- 
ny został jasno we wstępie: » W. obecnych czà- 
sach, bardziej niż kiedy indziej, czuć się daje 
gwałtowna potrzeba jak najdokładniejszy ch 
wiadomości miejscowych o różnorodnych 
częściach składowych- tak rozległego kraju, 
jakim jest Rosja. Rosyjska literatura jeogra- 
ficzna, dzięki mnóstwu wypraw naukowych, 
podróży, prac statystycznych i badań miej- 
scowych, dokonahych zwłaszcza w ciągu 
ostatnich lat trzydziestu, obfituje nietylko w 
materjał jeograficzny i statystyczny W ogól- 
ności, lecz także w dobre oddzielne monogra- 
fje, dotyczące niektórych odrębnych miej- 
scowości Rosji. Ubolewać należę, że większa 
część tego materjału jest rozrzucona w nie- 
zliczonych, mało dostępnych dla publiczności 
dziełach, głównie zaś w masie wydań perjo- 
dycznych, tak, iż odszukanie wszystkich źró- 
deł drukowanych, dotyczących każdej odrę- 
bnej miejscowości, staje się trudnem nie tyl- 
ko dla ogółu, lecz nawet dla specjalistow. 
Bardzo przeto ważnym dla nauki jeografji 
nabytkiem, byłoby takie wydawnietwo, któ- 
reby mieściło w sobie zbiór wiadomości jeo- 
graficznych i statystycznych o Rosji, w tor- 
mie najbardziej ułatwiającej tak uczenie się, 
jak i sprawdzanie potrzebnych szczegółów. 

ie ulega wątpliwości, iż wymaganiom nau- 
ki odpowiadałoby najbardziej ogólne dzieło 
, systematyczne, z desk całkowity i szcze- 

gółowy obraz Rosji pod względem jeografi- 
tzno-statystycznym, DNC 
graficznemi co do źródeł. Lecz napisanie 
podobnego dzieła systematycznego, jest na 
teraz niemożebne, z pon braku wszel- 

iego opracowania tych źródeł, któremu zara- 
dzić można jedynie przez poprzednie ułożenie 


. 


kompletnych wykazów bibliograficznych co 
do każdej miejscowości, przez porównanie i 
ocenienie 
dnych i często sprzecznych z sobą danych i 
nareszcie przez ugrupowanie co do każdego 
przedmiotu i kaźdej miejscowości wszystkich 
posiadanych w tym względzie wiadomości. 
Przy takiem stopniowem opracowywaniu ca- 
lej nagromadzonej masy faktów dotyczących 
jeografji i statystyki Rosji, na pierwszy raz 
latwiej jest dać zbiór wiadomości jeograficz- 
nych 1 statystycznych o Rosji w formie ca- 
lego szeregu niewielkich oddzielnych mono- 
grafij, z dołączeniem do każdej z nich, w mia- 
rę możności, szczegółowego wykazu biblio- 
graficznego, a dla podobnego zbioru wiado- 
mości jeograficznych, najstosowniejsza jest 
forma dykcjonarza, w którymby monografje, 
ojakich tylko co wspominaliśmy, ułożone 
zostały w porządku alfabetycznym”. 


gruntownością, znajomością rzeczy i bez zby- 
tniego pośpiechu, prowadzone były przygo- 
towawcze do tego dykcjonarza roboty. Myśl 
o jego wydaniu towarzystwo powzięło w 1850 
roku. 
pracowała nad szczegółowemi kombinacjami 
co do wykonania tego przedsięwzięcia nau- 
kowego i ułożyła sam program dykcjonarza. 
W ciągu trzech lat następujących, od 1857 
do 1860, p. P. K. Keppen ułożył, na 16,000 
oddzielnych kartek, spis alfabetyczny nazw 
przedmiotów, mających wejść do składu dy- 
kcjonarza, a na każdej z tych karteczek wy- 
pisahe były szczegółowe wskazówki biblio: 
graficzne, tak co do odrębnych dzieł, jak i co 
do wszystkich artykułów, rozproszonych po 
rosyjskich wydaniach perjodycznych i gaze- 
tach Do składu tych wykazów bibljografiez- 
nych, weszły także źródła dotąd nie wydane. 
Nie wpierw jak po takich pracach przygoto- 
wawczych p. Keppena, p. Semenow podjął 
się, z polecenia towarzystwa jeograficznego, 
dopełnienia wykazów bibliograficznych, przez 
dołączenie do nich nowych źródeł, oraz u- 
kładania osobnych artykułów i w ogóle kie- 
rowania całą tego wydawnictwa redakcją. 


obejmuje wiele artykułów, znacznie przewyż- 
szających artykuły innych takichże, daw- 
niej wydanych dykcejonarzów , 
dwóch dykcjonarzów specjalnych cesarstwa 


z powyżej wyszczególnionemi, jest spółcze- 
sność wiadomości i szczególniej odpowiedni 
obecnym wymaganiom pogląd na naukę. 
We wszystkich oddzielnych monografjach, 
fakta wyjaśnione zostały, wedle możności, 
za pomocą idei wpływu natury na historję 
i spółczesną działalność narodu, 
cego opisywaną miejscowość. 

zasadzie, po wydaniu niniejszego dykcjona- 
rza, będzie można pomyśleć o napisaniu jeo- 
grafji Rosji, podług metody porównawczej 


szczane po każdym artykule. 


podobnych wykazów dla każdego specjalisty, 


kazie bibliograficznym, przy wyrazie Waga 
czyli ważska prowincja, nie ma także wzmianki 
o innej pracy p. Kostomarowa, traktującej 0 


ze wskazówkami biblio- 


krytyczne wszystkich różnoro- 


Z tegoż wstępu przekonywamy się, z jaką 


Odtąd, do roku 1856, osobna komisja 


Wydany obecnie tom pierwszy tej pracy, 


mianowicie: 


rosyjskiego, z których jeden ułożony został 
przez Połuninai Maksimowicza, a drugi przez 
Szezekatowa, .oraz dykcjonarza ogólnego 
Gagarina. Pierwszą i najważniejszą zaletą 
niniejszego wydawnictwa, w porównaniu 


zamieszkują- 
Dzięki takiej 


Rittera. Drugą niezbędną zaletę podobnego 
dykcjonarza, powinny stanowić szczegółowe, 
wyczerpujące wykazy bibliograficzne, umie- 
Zbytecznem 
byłoby dowodzić niezmiernej użyteczności 


który traci mnóstwo drogiego czasu na samo 
odszukanie źródeł, tak, iż nie raz, dla jednego 
źródła, przerzuci całą niemal bibliotekę. Lecz 
wykazy bibliograficzne niniejszego dykcjona- 
rza mają niektóre usterki, mianowicie: nie 
wszystkie źródła tu wykazane, posiadają je- 
dnakową wartość: jedne z nich są bardzo wa- 
żne, o innych zaś bynajmniej tego powie- 
dzieć nie można; w niektórych: wykazach 
brak najnowszych i najważniejszych źródeł, 
jak np. przy monografji „Białe morze”, nie 
ma wzmianki o dziele p. N. J. Kostomarowa, 
pod tytułem „Zarysy handlu państwa mo- 
skiewskiego”. Dzieło to obejmuje” bardzo 
szacowne wiadomości o początku handlu na 
morzu Białem, o przeszłości Archangielska, 
o Oholmogorach, o dawnym handlu Nowo- 
grodu, Pskowa, Moskwy it. d. Przy opisie 
morza Białego, sam układacz dykcjonarza 
mówi o Chancellorze io jego traktacie handlo- 
wym, a nigdzie może nie ma tak dokładnych 
i szczegółowych o tym przedmiocie wiado- 
mości, jak w książce p. IKostomarowa. W wy- 


północnych prawach narodów. W końcu to- 
mu pierwszego tylko co wzmiankowanej 
pracy, znajdują się szczegóły całej koloniza- 
cji nowogrodzian w Rosji północnej. Zresztą 
co do tego ostatniego dzieła p. Kostomarowa, 
wyszło ono nie tak dawno z druku i dla tego 
może nie zostało tu wspomniane. Dalej w wy- 
kazie bibliograficznym do nazwy Bieło-oziero, 
nie ma wzmianki o „Listach z gubernji Now- 
gorodzkiej i Psk. wskiej”, przez Jakuszkina. 
W listach tych bardzo dobrze opisany jest 
połów ryb w jeziorze pomienionem. Zdaje 
się także, że nigdzie nie ma wzmianki o sta- 
tystyce Kolba. Daleko łatwiej jest znaleźć 
rozmaite szczegóły w tak powszechnie zna- 
nej książce, jaką jest statystyka Kolba, ani- 
żeli szukać takowych po rozmaitych czaso- 
pismach. 


Wiadomości geognostyczne o składzie zie- 
mi, wcielone do opisów każdej miejscowości, 
stanowią także nie małą tego wydawnictwa 
zaletę. Lecz wraz z terminologją, przyjętą Ww 
geologji, wypadałoby podawać także wyrazy 
używane w mowie potocznej, gdyż dykcjo- 
narz ten jest tak popularnie napisany, iż 
mógłby go czytać każdy prosty człowiek, 
gdyby nie to, że natrafiają się w nim wyra- 
żenia dla niego niezrozumiałe. 

Nareszcie każdy z artykułów jest nie pro- 
stą nomenklaturą nazw i liczb, lecz pięknym 
opisem,  odznaczającym się stylem łatwym i 
dla każdego przystępnym. Liczne opisy są 
nader charakterystyczne, a nawet malo- 
wnicze. ; i 

Na dowód tego cośmy wyżej powiedzieli, 
przýtoczymy treść niektórych artykułów, 
objętych pierwszym tomem, 

Gubernja Archangielska (od stronicy 136 — 
141) zaczyna się od oznaczenia jej położenia 
i rozległości pod względem długości, szero- 
kości i całej powierzchni, co wyrażone jest 


w milach i wiorstach kwadratowych. Nastę- 
pnie idzie opis powierzchni gór i równin, 
wraz zich budową geognozyjną. Następnie 
z orograficznej i geognozyjnej budowy, wy- 
prowadzone są własności hydrograficzne gu- 
beruji, przyczem wykazano zostało znacze- 
nie jezior i rzek dla opisywanej miejscowo- 
sci. Klimat gubernji oznaczony został za po- 
mocą średniej temperatury roku, zimy, lata, 
oraz miesiąca najcieplejszego i najzimniej- 
szego. bo klimacie następuje rys history- 
ezny, w celu wyjaśnienia utworzenia się gu- 
bernji i obecnego składu jej ludności. 
ludności, autor nie poprzestał na wykazaniu 
ogólnej i stosunkowej liczby mieszkańców, 
oraz podziału ich pod vwględem pochodze- 
nia, wyznania i stanów, lecz także wyszcze- 
gólnił główne ich zatrudnienia, obwarunko- 
wane otaczającemi ich własnościami okolicy. 
W końcu znajdujemy obraz przemysłu i 
oświaty gubernji. Słowem, jest to szczegółowa 
i ciekawa charakterystyka gubernji Archan- 
gielskiej. 


J 
wyspy, opis brzegów, głębokość, dno, poziom 
wody, 
prądu i własności chemiczne wody, klimat 
na morzu, żegluga, mielizny i ich przyczyny, 
porty, rozmiary handlu zagranicznego w cią- 
gu ostatnich dziesięciu lat, artykuły handlu 
przywozowego i wywozowego (zkąd miano- 
wicie każdy artykuł przychodzi i dokąd by- 
wa wywożony), ruch statków, rybołówstwo 
z oznaczeniem czasu w którym ono odbywa 
się, oraz rodzajów ryb, tudzież z opisem roz- 
maitych sposobów łowienia ich, 


zamieszkania, 
wsględem plemiennym i znaczenie jego na-| 
„wy, rys historyczny dawnych jego losów, 
obecna organizacja i obowiązki względem 
rządu rosyjskiego, podział baszkirów na osia- 
dłych i koczujących, zatrudnienia i bogactwa 
tak jednych jak i drugich. 


których artykułów, przekonać się można o 
bogactwie materjału, jaki złożył się na każdą 
oddzielną monogratję. Każdy z artykułów 
tego dykcjonarza, przeczyta z przyjemnością 
nie tylko specjalista, lecz każdy ukształcony, 
a chociażby tylko czytać umiejący człowiek. 
Lecz wydawnictwo podobne potrzebuje ko- 


czy, że dzieła takie, na liczne tomy obliczo- 


bra: papier wyborny, a druk chociaż drobny, 
lecz wyraźny, we dwie szpalty. 


puski I—W. lerewod A. Bujnickako i F. Niena- 
rokomowa. 8. Peterburg. 


czas? 1. Perewod K. Bestużewa-Riumina. S. Pe- 
terburg. ; 


wyższych dwóch przekładów, wspominaliśmy 
już w „Dzien. Pow.” Obecnie zaś, po wyjściu 
z druku czterech onego zeszytów, łatwiej jest 
powziąć wyobrażenie o tym przekładzie, tem- 
bardziej, że wydany: także został pierwszy 
zeszyt nowego tłómaczenia tejże pracy, do- 
konanego przez p. Bestużewa-Riumina, co 
stawia w możności porównania obu tych 
przekładów. 


od literatury wszystkich innych gałęzi wie- 


i prawa, sztuk pięknych, wynalazków i od- 
kryć, zwyczajów i obyczajów życia domowe- 


badań nad zabytkami starożytności, 
śniania napisów i t. p. Sama pedagogja uzna- 
ła ważność historji i wyznaczyła jej jedno 
z pierwszorzędnych miejsć w systemie wy- 
chowania młodzieży. 


wielkiej pracy, której podejmowali się, i dla 
tego nagromadzone zostały nieliczne. mate- 
rjały niezbędne”. 
przedmowie do swych „Dziejów oświaty”. 
Ostry ten sąd, autor w innem miejscu tak u- 
zupełnia: „Niefortunną cechę dziejów ludzko- 
ści stanowi ta okoliczność, że jakkolwiek 


Co do 


Morze Azowskie (stronicy 21 — 25): dawne 
ego nazwy, położenie Jeograficzne, przestrzeń, 


rzeki płynące do morza, kierunek 


Baszkiry (stronicy 225 -- 226): miejsca ich 
pochodzenie tego ludu pod 


Z tego przytoczenia w krótkości treści nie- 


niecznie poparcia, doświadczenie bowiem u- 


ne, rzadko kiedy dochodzą do końca, dla bra- 


ku spółczucia dla nich. Dykcjonarz ton sta- 
nowi może najważniejsze w obecnej literatu- 
rze rosyjskiej zjawisko. 


Zewnętrzna strona wydawnictwa jest do- 
Bokl., Istorja ciwilizacji w Anglji. Tom l; wy- 
H. T. Bokl. Istorja ciwilizacji w Anglji. Tom 1, 


O pierwszym zeszycie pierwszego z po- 


Literatura historyczna jest obszerniejszą 


dzy ludzkiej; masa nagromadzonego z dzie- 
dziny historji materjału jest ogromna; kroni- 
ka polityczna i militarna wszystkich państw 
europejskich i wielu innych, ułożoną została 
starannie, podług sprawdzonych krytycznie 
źródeł; dzieje języka i piśmiennictwa, religji 


go, — wszystko to znalazło autorów sumien- 
nych, znających swój przedmiot i pracowi- 
tych; tak społeczność, jak i osoby prywatne 
nie szczędziły ani trudów, ani wydatków, 
byle zwiększyć zasoby wiedzy za pomocą 
wyja- 


„Dzieje pisali dotąd ludzie niezdolni do 


Tak się wyraża Buckle w 


zbadane zostały oddzielne ich części, lecz 
nikt nie próbował zlać je w jednę całość i wy- 


jaśnić ich wzajemny związek. Historycy da- 


lecy są od podobnego poglądu; ztąd pocho- 
dzi, że każdy, kto z powodu bądź lenistwa 
myśli, bądź naturalnego braku zdolności, nie 


jest w stanie poświęcić się żadnej z wyższych 


gałęzi wiedzy, po spędzeniu kilku lat na czy- 
taniu pewnej liczby książek, uważa się 
za upoważnionego do napisania dziejów 
wielkiego narodu, a książka jego uchodzi 


tuje”. 

Takie jest zdanie, zbyt zapewne ostre 
Buckla, o całej poprzedniej literaturze histo- 
rycznej; podług niego historja, w jej obecnym 
stanie, nie odpowiada wyższym celom ludz- 
kości. Trudno nie przyznać temu zdaniu choć 
względnej słuszności; nie podobna nie zgodzić 
się z autorem, 'że nie dotąd nie zrobiono dla 
ogólnych prawd historycznych rozwoju ludz- 
kości, dla wyjaśnienia podstaw kierujących 
charakterem i losami ludów; nie zostały do- 
tąd ściśle oznaczone same narodowości iprzy- 
czyny ich podziału; w dziejach zaś nie ozna- 
czono granie, w jakich ten przedmiot powi- 
nien się obracać; prawa historji nie są znane, 
podstawy jej nie zostały określone, przed- 
mioty badań nikną wśród ogromnego mnó- 
stwa definicij historji, 

Buckle przedsięwziął uczynić coś w roz- 
miarach „przechodzących wszystko, eo dotąd 
zrobionem zostało”. Wychodząc z tego zało- 
żenia, że w naukach przyrodzonych, zjawiska 
na pozór najdziwaczniejsze i najbardziej anor- 


malne, zostały wyjaśnione i poddane pod pe- 
wne ogólne prawa; że te rezultaty osiągnięte 
są dla tego, że zdolni ludzie, pracując nieu- 
stannie, badali zjawiska natury w celu wy- 
krycia ich konsekwentności, — Buckle wy- 
nurza przekonanie, że toż samo da się zrobić 
i w historji. Opierając się na wzmaganiu w 
naszej cywilizacji .wiary w porządes, metodę 
iprawo, autor sądzi, że praca jego powinna 
znaleść odgłos, gdyż jest podstawą historjo- 
zofji, w prawdziwem tego wyrażenia znacze- 
niu. Plan niniejszego dzieła jest rozległy i 
głęboko pomyślany; zadaniu temu nie podo- 
łał nawet w wysokim stopniu światły i czyn- 
ny umysł Buckla, który zmarł nie ukończy- 
wszy tak świetnej pracy, do której był bar- 
dziej niż ktokolwiek inny uzdolnionym. Był 
to mąż obdarzony od natury światłym umy- 
słem, a do tego wychowany w jednej z naj- 
lepszych szkół angielskich; mając lat 14, 
uprosił on ojca, ażeby w nagrodę za pierw- 
sze premium z matematyki, pozwolił mu po- 
zostać w domu i ukończyć samemu swe u- 
kształcenie; w 18-m roku życia poświęcił się 
on jednemu celowi — wyjaśnieniu rozwoju 
umysłowego 
chciał stworzyć dzieje cywilizacji całego świa- 
ta, lecz następnie, przekonawszy się o nie- 
zmiernym ogromie podobnej pracy, przecho- 
dzącym o wiele siły pojedyńczego, chociażby 
najświatlejszego umysłu, poprzestał na dzie- 
jach oświaty niektórych narodów; w 1840 r., 
odziedziczy wszy po zgonie ojca wielki mają- 
tek, użył większą jego połowę na książki. 
Pierwszorzędni uczeni angielscy zbliżyli się 
do jenjalnego młodzieńca, eo wraz z innemi 
okolicznościami, przyczyniło się do rozwinię- 
cia jego zdolności; przyjaźń z S. Milľem, z 
„radykalistami filozoficznymi”, nie pozostała 
bez błogiego wpływu na jego dzieło, w któ- 
rem jako dowody przytacza najchętniej dane 
statystyczne i zjawiska z dziedziny ekonomji 
politycznej. 
jątkowym położenie, obcowanie w ukształeo- 
nych sferach społeczności angielskiej,” moc 
charakteru i stałe dążenie do jednego celu, — 
wszystko to były warunki niezbędne dla wy- 
konania przedsięwziętej przez niego ogro- 
mnej pracy. Nadzwyczajne oczytanie, w czem 
Buckle zachowywał ścisłą systematyczność, 
jak o tem świadczą pozostałe po nim notat- 
ki, dało mu możność zebrania najważniej- 
szych i njciekawszych materjałów, jakie 
kiedykolwiek wyszły z rąk jednego uczone- 
go. O bogactwie wiadomości świadczą dosta- 
tecznie przypiski do tekstu jego dzieła: widać 
tu gruntowną, aż do najmniejszych szczegó- 
łów dochodzącą znajomość literatury histo- 
rycznej w całej jej obszerności, wszechstron- 
ne obeznanie się z filozofją starożytną i no- 
wożytną, pogańską i chrześcjańską wszel- 
kich odcieni, tudzież z naukami przyrodzone- 
mi, językoznawstwem, naukami polityczne- 
mi. Jeżeli historycy zasługują na zarzut co 
do jednostronnego kierunku swych wiado- 
mości, to przyznać należy, że nikt nie miał 
większego od Buckla prawa robienia im tego 
zarzutu. Przyjąwszy dla swych badań meto- 
dę, wyprowadzającą stanowcze twierdzenia 
li-tylko z wielkiej liczby faktów jednego i 
tegoż samego rodzaju, Buckle odrzucił wszel- 
kie domysły,analogje, hipotezy, i po większej 
części unikł błędów właściwych metodzie, 
opartej na doświadczeniu. 
wypadki, jest poglądem niedowierzania, po- 
wątpiewania; będąc przedewszystkiem kry- 
tykiem-sceptykiem, Buckle przyjmuje to 
tylko, o czem się dotykalnie, rzec można, 
przekonał; dla tego też jego rozumowania, 
oparte na prawdzie i na ścisłej logice, z nie- 
wielkiemi wyjątkami uniesień autora, stano- 
wią ze wszech miar powagę; paradoksalność 
jego jest tylko pozorna; spokojność wykładu | 
wypływa niez dydaktyzmu lub zarozumia- 
łości, lecz z pełni treści, z charakteru wyłą- 
cznie naukowego samego dzieła; związek po- 
między traktowanemi przedmiotami, a rozu- 
mowaniami i dowodami jest tak ścisły, że 
książkę czytać można jedynie z natężoną u- 
wagą, tem bardziej, że autor nie używa by- 
najmniej zwrotów retorycznych ani wyrażoń 
szumnych; wszystko tu na swojem miejscu, 
wszystko ma swoje znaczenie, nic nie zostało 
powiedzianem bez celu. 


kiego, tak społecznego jak i państwowego 
i jego rozwoju w przebiegu wieków — taki 
jest cel tego dzieła. 


stajności pod tym względem, że jednakowe 
ich przyczyny prowadzą do jednakowych 
skutków, do jednakowego uwydatniania się 
woli w czynach; a ponieważ wszystkie po- 
przedzające okoliczności, mogą znajdować 
się bądź w duchu ludzkim, bądź też po za je- 


za powagę co do przedmiotu, który trak- 
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rodzaju. ludzkiego; . Buckle 


Niezależne pod względem ma- 


Pogląd jego na 


Wyjaśnienie ogólnych praw życia ludz- 


Działania ludzkie mają charakter jedno- 


go obrębem, w otaczającej go naturze, wszel- 
kie przeto przewroty, wydarzające się wśród 
rodzaju ludzkiego, pochodzą z dwojakiego 
wpływu: z oddziaływania zjawisk zewnętrz- 
nych na ducha ludzkiego, i na odwrót. Z te- 
go stanowiska, uznać należy gruntowność 
wstępu do tego dzieła, w którym Buckle 
roztrząsa w czterech rozdziałach wpływ: na- 
turalnych czynników, tudzież religji, literatu- 
ry i formy rządu, na ducha ludzkiego i na je- 
go rozwój. Autor dzieli czynniki naturalne, 
oddziaływające na dzieje ludzkości, na czte- 
ry rodzaje: klimat, grunt, pożywienie i ogól- 
ny charakter natury. Ostateczne jego rezul- 
taty wyglądają jak gdyby powszechnie znane 
prawdy; każdy z nas słyszał jeszcze w szkole, 
że klimat umiarkowany Europy sprzyja naj- 
bardziej rozwojowi oświaty, gdyż nie udrę- 
cza człowieka upałem, nie obezwładnia go 
zbytecznem zimnem, a stawia w możneści 
oddawania się pracy fizycznej. Każdy wie, że 
grunt w Europie, z powodu swej średniej uro- 
dzajności, zniewala naukę do wynajdywania 
sposobów do zwiększenia jego wydajności. 
Lecz czy wielu zdoła połączyć wszystkie te 
przyczyny i ich skutki- w jednę żywą całość? 
Świetnym co do treści szeregiem szacownych 
dowodzeń, Buckle wyjaśnił prawa rządzące 
ludzkością. Wychodzi on z twierdzenia, że 
grunt, klimat i pożywienie, wywierają naj- 
wcześniejszy i pod wielu względami najwa- 
żniejszy wpływ, od tych bowiem czynników 
zależy stopień bogactwa; jest to pierwszy 
krok na drodze rozwoju, bez bogactwa bo- 
wiem nie ma wolnych SM a bez tych osta- 
tnich, nie ma wiedzy. ludów nieoświeco- 


mn m cz, 


nych, szybkość w gromadzeniu bogactw za- 
leży jedynie od naturalnych warunków kraju, 
pod tym bowiem względem działają dwie si- 
ły: z jednej strony praca ludzka, z drugiej 
wydajność ziemi; energja, prasa, — zależy od 
klimatu, a wydajność, — od rodzaju grun- 
tu. 
względzie gruntowne i piękne dowodzenia 
Buckla; nadmieniemy tylko, że dziwna ich 
konsekwentność, świadczy o rzadkiej głębo- 
kości umysłu tego uczonego. Drugą, niemniej 


Trudno przytoczyć tu wszystkie w tym 


ważną od gromadzenia bogactw dźwignią 
oświaty, jest rozdział ich pomiędzy klasy 
wyższe i niższe. 

Jak powyższe trzy warunki (grunt, kli- 
mat i pożywienie) wpływają*na bogactwo, 
tak samo ogólny charakter natury wpływa 
na gromadzenie i kierunek myśli. Wszy- 
stko, cokolwiek budzi strach, wszystko co 


imponuje niezmierną siłą, zdolne jest ożywić 
wyobraźnię i dać jej przewagę nad rozumem; 
pod tym względem ocenienie własności na- 
rodu indyjskiego, stanowi jeden z najlepszych 
ustępów dzieła Buekla; obraz ten, stanowiący 
sam przez się całość, autor uzupełnia wy- 
bornem przeciwstawieniem racjonalnej Gre- 
cji, z jej spokojną naturą, bogami będącymi 
wyidealizowanymi ludźmi i z filozofją ba- 
dawczą, W Europie, będącej mniejszą od in- 
nych części świata i mającej klimat umiar- 
kowany, ziemię nie tak urodzajną, naturę 
mniej wspaniałą, 
jest od przesądów, jakie sama natura narzu- 
ca jego wyobraźni; z większą łatwością dzia- . 
ła tu rozum, a większe znaczenie ma energja 
isztuka; duch przemaga tu nad naturą; dla 
tej części świata, dzieje rozwoju ducha po- 
winny stać na pierwszem miejscu. 
ten może być dwojaki: umysłowy i moralny. 
Która z tych dwóch części ważniejsza? Któ- 
ry z tych dwóch pierwiastków przemaga nad 
drugim? Ubolewać należy, że Buckle nie 
rozwiązał tej kwestji z tą jasnością i wszech- 
stronnością, jaka cechuje poprzednie rozdzia- 
ły niniejszej pracy. 


człowiek wolniejszym 


Rozwój 


Po wstępie, obejmującym plan całej pracy, 


przedsięwziętej przez autora, następuje prze- 
gląd Kteratury historycznej średnich wieków 
i rozwoju umysłowego w Anglji od XVI do 
XYVIII wieku, przegląd pełen interesu, z po- 


wodu trafnego ocenienia krytycznego. Pier- 


wszy tom dziela Buckla wyszedł w 1858 ro- 


ku; tom ten, oprócz części przełożone; na ję: 
zyk rosyjski, obejmuje także szczegółowy 
wykład rozwoju umysłowego we Francji od 
XVI do XVIII wieku; w roku 1861 Buckle 
wydał tom drugi, obejmujący dzieje oświaty 
Hiszpanji i Szkocji. Lecz nadmiar pracy 
wpłynął zgubnie rh zdrowie autora; lekarze 
wysłali go do Egiptu, a w roku 1862 udał 


się on do Palestyny, gdzie zmarł 26 maja te- 
goż roku na tyfus. 


Oba przekłady rosyjskie są bardzo dobre. 
(dokończenie nastąpi). 
Ő 
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W dniu wczorajszym, na targach odbywa- 
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żąda- 

ją płacą 
óta Pożyczka Rossyjsku wa a 
Gta > n A 955% 
Obligacje Skarbowe +'/, — | 804 

Listy zastawne 4'/,. . . y s e. 91 
Bilety Banku Rosyjskiego . 921/4 
Wsksie nn Warszawę . . . . . 9233 
R. Petersburg 3 tygodniowy 102 55 
e Londyn 8 miegięczuj 62055 
A Paryż 2 5 793/3 
e Hamburg 2? i 15014 
żę | WIG ZA ny 893/4 

Żyto ng targu sca SNE RE M e 
„ da dostawę późniejszą . 4TY5 
z Paryża. 

Bonta 875 4800. 68 70 
Akcje kredyto rschom 1185 


Gdańsk, 16 Lipca. Targ na pszenicę bar- 
dzo słaby; ceny wachające się; sprzedano jej 
45 łasztów. Na inne zboża bez zmiany, słaby 
i nieożywiony. 

Liverpool, 15 Lipca. Dziś sprzedano 4,000 
wańtuchów bawełny; ceny od wczoraj nie 
uległy” zmianie. 
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OBWIESZCZENIA SĄDOW E. I ADMINISTRACYJNE. 


OBWIESZCZENIA SPADKOWE. 


O: D. 3260) Rejent Kancelarji Ziemiańskej 
Gubernii Warszawskiej w Warszawie. 


Po śmierci Piotra Skolimowskiego właściciela 
nieruchomości w Warszawie pod Nr. 3080 i 3081 
położonych, otworzył się spadek do uregulowania 
którego termia na dzień. 21 Października (2 Li- 
stopada) 1863 r. w Kaneelarji Ziemiańskiej Gù- 
bernii Warszawskiej w Warszawie przed sobą 
wyznaczany. 


Warszawa d. 4 (16) Kwietnia 1863 r. 
Wojciech Śliwiński. 


(N. D. 3257) Pisarz Sądu Pokoju Okręgu 
Steradzkiego. 

Z powodn nastąpionej śmierci 1. Karoliny 
Nusbaum wierzycielki sumy rs. 2,100 na nie: 
ruchomości Nr. 13 14 i 58-w Sieradzu sytuo- 
wanej w dziale IV. pod Nr. 13 zabezpieczonej 
2. Romana Mazurowskiego współwłaściciela 
nierachomości Nr. 3 i 4 w Sieradzu sytuowa- 
nej otworzył się spadek’ do regulacji które go 
oznacza się termin preklńzyjny. na. dzień 20 
Stycznia (1 Lutego) 186% r przedemną Pisa- 
rzem Sądu odbyć się mający. 

Sieradz dnia'3 (15) Lipca 1863 r. 
Asesor. Kolegialny, Mizgier. 


mozę zy zy O W YZ 


LICYTACJE I SPWZEDAŻE PUBLICZNE. 


(N.D.3108) Rząd Gubernialny 
Płocki. 

Podaje do pówszechnej wiadomości iż w Sa- 
li posiedzeń: Rządu Gubernialnego Płockiego 
odbywac się będzie w d. 22 Sierpnia: (3 Wrze- 
śnia) 1868 r. licytacją przez deklaracje opie- 
czętowane, na wydzierżawienie dochodu z mo» 
Stu ma Narwi pod Wierzbicą przez lat trzy to 
jest 1864 1865 i 1866, licytacja rozpocznie się 
od sumy dotychczasowej to-jest od rs. 2027 
dzierżawy rocznej, Deklaracje przyjmowane 
będą w dniu na licytację przeznaczonym tylko 
do godziny I z pułudnia i mogą byćalbo pocztą 
za opłatą nadesłane albo składane do rąk Gu- 
bernatora Cywilnego lub jego zastępey, pisano- 
mi zaś być winny podług wzoru poniżej domie- 
szczonego, dez skrobań i poprawek na stemplu 
ceny kop. 15 zapieczętowane lakierni, z dołą- 
czeniem kwitu na złożone vadiumi w ilości rs, 
202 kop. 70, Vadium złożone być może w Ban- 
ku Polskim, Kasie Gubernialnej, lub jednej z 
Kas powiatowych, vadium nieutrzymującego się 
przy licytacji zaraz zwrócone będzie, utrzymu- 
mujący się zaś obowiązany dokompletować ta- 
kowe na kaucję do wysokości 145 części postą* 
piomej sumy rocznej dzierżawy, Wydzierżawie- 
nie wspomnionego dochodu nastąpi wedle do- 
tychczasowych taryf i warunków, z zastrzeże- 
niem, że gdyby w ciągu trwającej dzierżawy 
nowa regulacja tych dochodów  postanowioną 
była, dzierżawca obowiążany będzie z dniem 
ostatnim każdego kończącego się roku, za po- 
przedniem półrocznem wypowiedzeniem ustą- 
pić z dzierżawy, bez żadnej pretensji. Warunki 
licytacyjne szczegółowe w każdym czasie wy- 
jąwszy; dni świąteczne i gałowe w biurze Rzą- 
du Gubernialnego przejrzane być mogą. Obwie- 
szczenie niniejszę aby każdego doszło, Wójci 
gmin i Burmistrze: miast w obrębach swej ad- 
ministracjiogłoszą i dowody dopełnienia tego 
Naczelnikowi właściwego Powiatu w terminie 
właściwym złożą, 


Płock dnia 6 (18) Czerwca 1863 r. 
Gubernator Cywilny, D. Dziewanowski. 
Naczelnik Kancelarji Słupecki, 


Wzór do deklaracji 


W skutek ogłoszenia Rządu Gubernialnego 
Płockiego z dnia 6 (18) Czerwca r. b. N. 24692 
kłudam niniejsz , deklarację, mocą-której obo- 
wiązuję się wziąść w dzierzawę dochód z mo- 
stu na rzece Narwi: pod Wierzbicą, na trzy lata 
1864, 1865, i 1866, za sumę roczną (wypisać li- 
czbami i literami), poddając się. wszelkim 0bo- 
wiązkom i zastrzeżeniom warunkami licytacyj- 
nemi objętym. Kwit Kasy N, (lab Banku Pói- 
skiego) na złożone vadium rs. 202 kop. 70 do- 
jączam które wrazie nieutrzymania się albo 
saum odbiorę, albo o nadesłanie ua mój koszt 
do N, upraszam. Stałe moje zamieszkanie jest 
w N dnia N 1868 r. 

(podpisać imie i nazwisko) 


(N. D. 3249) Rząd Gubernialny 
Plocki 

Zawiadamia, że w dniu 23 Lipca (4 Sierpnia) 
1803 r. od godziny 12ej z połuunia, odbywać się 
będzie w biurze itządu Gubernialniego głośna in 
minus licytacja, na dostawę przez czas od dnia 
i9 Września (4 Laździernika) 1863 r. po dzień 
ostatni Września 1864 r. żywności dla aresztan- 
tów więzień w Płocku i Pułtusku. 

Praetium do licytacji ustanowione jest po kop. 
sr, 5. dziennie za zywienie każdej osoby, i od tej 
ceny rozpocznie się in minus głośna licytacja dla 
każdego więzienia oddzielnie. 

Każdy przystępujący do licytacji, obowiązany 
jest złożyć w Kasie*Gubernialnej na vadium do 
entrepryzy więzienia Płockiego rs. 500, a do Łuł-. 
tuskiego rs. 450, w gotowiźnie lub papierach kurs 
Ww kraju mających. 

Szczegółowe warunki w Wydziale Policyjno- 
Wojskowym Rządu Gubernialnego wyłączywszy 
święta kazdego dnia przejrzane być mogą. 

Chociaż na dostawę powyższą odbywać się ma 
głośna licytacja, dla dogodności jednak ochotników 
na prowiucji zamieszkałych, wolno im jest nad- 
syłać pocztą fraokowane pod adresem Guberna- 
tora Cywilnego opieczętowane deklaracje, ozna- 
czone na kopercie do którego miapowicie więzie- 
nia służą, z dołączeniem kwitów kasowych na zło- 
żone, vadium, według poniższego wzoru 8porzą- 
dzić się winne. 


Wzór do deklaracji. 


Na skutek ogłoszenia Rządu Gubernialnego 
Płockiego w dniu 27 Czerwca (9 Lipca) I863*r. 
N. 26778, w Dzienniku Gubernialnem i w Dzien- 
niku Powszechnym zamieszcz onego, podaję ni- 
niejszą deklarację, iż obowiązuję się wziąść do 
stawę żywności dla aresztantów do więzień, lub 
więzienia w N. za wynadgrodzenie jednodziennej 
porcji każdego aresztanta po kop. sr. N. (wyra- 
źniej N., poddając się wszelkim obowiązkom i 
zastrzeżeniom warunkami licytacyjnemi objętym, 

Kwit Kasy N. na złożone vadium rs. N. dołą- 
czam, które wrazie nieutrzymania się przy licy: 
tacji sam z powyższej Kasy odbiorę. 

Stale wieszkam w N. pisałem w N. dnia N. 
mes N., roku N. 


(podpisać imię i nazwisko) 
. 
Płock d. 27 Czerwca (9 Lipca) 1863 r. 


Gubernator Cywilny, Dziewanowski. 
Naczelnik Kancelarji, Słupecki. 


(N. D. 2510) Dyrekcia Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 
Guberni: Płockiej. 

Podaje do powszechnej wiadomości, iź na 
zasadzie art. 7 Postanowienia Rady Administra- 
cyjnej z dnia 28 Czerwea (10) Lipca) 1860 r, 
i upowaznień przez Dyrekcję głowną udzielo- 
lonych, następujące dobra ziemskie jako zale - 
gające w ratach Towarzystwu Kredytowemu 
Ziemskiemu należnych wystawione są na prze- 
daż przymusową przez licytacją publiczną w 
mieście Płocku w rynku Kano niczym w Pałacu 


B skupi zwanym w kancelarji Rejentów poniżej 


w! wykazie wymienionych. 


kop. 838, vadium do licytacji rs 


'w Powiecie Przasnyskim, raty zalegające w 


“z przyległościami 
"Nowejwsi, Okach, w Powiecie 


1875 przed Rejentem Janczewskim. 


Termin przedaży dnia 18 (30) Listop. 1863 r. ; rs. 388 kop. 57, vadiumdo licytacji rs. 1160, 
licytacja rozpocznie się od sumy rs. 10040, 
przed Rejentem Tyrchowskim. 


1. Brochocino i Brochocinko, w Powiecie 
Płockim, raty zalegające w chwili zarządzenia 
przedaży rs.674 kop. 26, vadium do licytacji 
rs. 2000, licytacja rozpocznie się od samy rs. 
16196, przed Rejentem Kancełarji Ziemiańskiej 
Janczewskim. 

2. Butkowo lit. D. w Powiecie Płockim, raty 
zalegające w chwili zarządzenia przedaży - rs. 
79 kop; 50, yadinm do licytacji rs. 230, licy* 
tacja rozpocznie się od sumy rs. 2500 przed 
Rejentem Holtz. 

3. Charszewo, w Powiecie Lipnoskim, raty 
zalegające w chwi zarządzenia przedaży rs. 60 
kop. 66, vadiam dó licytacji rs. 180, licytacja 
rozpocznie się od sumy rs. 1585, przed: Rejen- 
tem Tyrchowskim, j 

4. Ciółkowo, w Powiecie Płockim, raty zale- 
gające w chwili zarządzenia przedaży rs. 259 
kop. 27, vadium do licytacji rs.'750, licytacja 
rozpocznie się od sumy rs. 6180, przed  Rejen- 
tem Wołowskim, 

Termin przedaży d. 20 Listopada (2 Grudnia) 
1863 r. 

5. Dębsk Wola Dgbska, Ostrów i Krzywonos, 
w Powiecie Mławskim, raty zalegające w chwi- 
li zarządzenia przedaży, rs. 222 „kop. 87!/4, 
vadium do licytacji rs. 680, licytacją rozpocznie 
się od sumy rs. 10180, przed Rejentem Holtz. 

6. Dąbrówka z przyległością Jeżewiec, w 
Powiecie Lipnoskim, raty zalegające w chwili 
zarządzenia przedaży rs. 224 kop. 17, Yadium 
do licytacji rs. 680, licytacja rozpocznie się od 
sumy rs, 7800, przed Rejentem Holtz. 

7. Drewnowo Geołyń z przyległoscią Konarze, 
w Powiecie Ostrołęckim raty zalegające wchwili 
zarządzenia przedaży rs. 201 kop. 20, vadium 
do licytacji rs. 610, li:ytacja rozpocznie się od 
sumy rs, 5125, przed Rejentem Holtz. 

8. Dylewo, w Powiecie Lipn'oskim, raty za- 
legające w chwili zarządzenia przedaży rs: 230 
700, licytacja 
rozpocznie się od sumy rs. 5400, przed Rejen- 
tém Holta. 

Termin przedaży d. 22 Listopada (4 Grudnia) 
1868 r. 

9. Gostkowo z przyległościami, Wróblewo 

Barze lit. C. i Płasę gruntów na Cbrościelach, 


chwili zarządzenia przedaży rs. 57 kop. 76, va- 
dium do licytacji rs, 180, licytacja rozpocznie 
się od sumy rs. 2400, przed Reje ntem Holtz. 

10. Godłewo Wielkie lit. W. z przyległościa- 
mi na Szulborzu Kozach Zgliszach Okrągłych, 
Krupach Ciasnych, Kamieńczyku Wielkim, Go- 
dlewie Siudach  Leszkach i Brolinie Starozu- 
mach, w Powiecie Ostrołęckim, raty zalegające 
w, chwili zarządzenia przedaży rs. 66 kop. kop. 
20, vańium do licytacji rs. 200, licytacia roz- 
pocznie się od sumy rs. 2800, przed Rejentem 
Holtz. 

11 Gójsk do których należą kolonie Agnieszko- 
wo, Czartownia, Młyn wodny Sułocinek ,z przy- 
ległościami i przynależytościumi, w> Powiecie 
Lipnoskim, raty zaległe w chwili zarządzenia 
przedaży, rs. 566 kop. 8%, vadium do licytacji 
rs. 1700, licytacia rozpocznie się od sumy 78 
13500, przed Rejentem Holtz. : 

12. Gradżanowo Zbąskie, w Powiecie Mła- 
wskim, raty: zalegające w chwli: zarządzenia 
przedaży rs. 327 kop: 28, vadium do. licytacji 
rs. 990, licyjacja rozpocznie się od sumy rs, 
7800, przed Rejentem Holtz. 

Termin przedaży d. 20 Listopada (2 Grudnia) 

$ 1868 r. 

13. Kazimierzewo, w Powiecie: Lipnoskim, 
raty zalegające w chwili zarządzenia przedaży 
rs. 142 kop. 8, vadium dó licytacji rs. 890, lr- 
cytacja rozpocznie się od sumy rs. 1800, przed 
Rejentem Holtz. j 

14. Kleczkowo części ©. F. G. H. J. K. L. 
na Kleczkowie Kerepiach, 
c Ostrcłęckim, 
raty zalegujące w chwili zarządzenia przedaży 
rs. 292 kop, 68, vadium do licytacji rs.880, 
licytacja rozpocznie się od sumy rs, 7500, przed 
Rejentem Tyrchowskim. 

15. Kowalewo z folwarkiem Dozin o ile z 
gruntów Kowalewa erygowanym jest, w Pó 
wiecie Mławskim, raty" zalegające w chwili za- 
rządzenia przedaży rs. 196 kop. 90, vadium do 
licytacji rs. 900, licytacja rozpoczuie sięod su- 
myrs. 5643 kop. 75, przed Rejentem Holtz. 

16, Komònino, w Powiecie Mławskim, raty za 
legające w chwili zarządzenia przedaży rs. 147 
kop. 40, vadium do licytacji r8. 450, licytacja 
rozpocznie się od sumy rs. 4820 kop. 50, przed 
Rejentem Holtz, i s 

17. Kondrajec do których wsi Gutarzewo i 
Zielona należą, w Powiecie Plockim, raty zaległe 
w chwili zarządzznia przedaży rs. 445 kop. 68, 
vadium do licytacji rs. 1840, licytacja rozpocznie 
się od sumy ra. 11120, przed Rejentem Holtz. 

18. Keskowo Bogusendy z częściami na! Ku- 
skowie Bronosewicach, Kuskowie Stradzewie i 
Dezertą Ńaoskowo Trojany, Rycharcice Gvaty 
z gruntami na Kuskowie Bronoszewicach lit. B. 
iStradzewie lit. A. w Powiecie"Płockim, ra- 
ty zalegające w chwili zarządzenia przedaży rs. 
118 kop. 46, vadium do lieytacji rs. 600, licy- 
tacja rozpocznie się od sumy rs, 4405, przed 
Rejentem Holtz. 

19. Krzeczkowo Bieńki Nowa Wieś lit. B. 
C. z przyległościami Krzeczkowo hupnino Ros- 
sochate, Nartołty i Święcko, w Powiecie Os- 
trołęckim, raty zalegująte w chwili zarządźenia 
przedaży rs: 108'kop. 78, vadiumi do licytacji 
rs. 824, licytacja rogpocznie się od sumy, rs, 


20. Mayki Maykowo Makomary z przyle- 
głościami, w Powiecie Mławskim, raty zalega- 
jące w chwil zarządzenia przedaży rs. 758 kop. 
87, vadium do licytacji rs. 2274, licytacja roz- 
pocznie się od sumy rs, 17820, przed liejen- 
tem Tyrcbhowskim. k 

21. Miączyno Małe części lit A. ©. E. w: 
Powiecie Mławskim raty zalegające w chwili 
zarządzenia przeduży rs. 209 kop. 66 lgs va- 
dium do licytacji rs. 650, licytacja, rozpocznie 
się od sumy rs. 4200 przed Rejentem 'Pyrcho- 
wskim. 

2). Miszewo składające się z realności Miszewo 
Wielkie, Miszewo Średnie i Florentynowo;, ; W 
Powiecie Pułtuskim, raty zalegające w chwili za: 
rządzenia przedaży rs. 226 kop. 87, vadium do 
licytacji rs. 700, licytacja rozpocznie 819 nd su- 
my rs. 5904 kop. 87'/;, przed iiejentem Holtz., 

22, Mieszezk lit. A; i Bliźno lit. B, zacho. 
dnią półową jeziora Blizaieńskiego, w Powiecie 
*Lipnoskim raty zalegające w chwili zarządzenia 
przedaży rs.75 kop 6, Yadium do licytacji 
rs. 230, licytacja rozpocznie się od sumy 18, 
1800 przed Rejentem Holta, 

28. Nasierowo Dolne lit. B. z przyległościa- 
mi na dobrach Nasierowo Fanbogi i Dziura- 
wieniec, w Powiecie Przasnyskim, raty zalega- 
iące w chwili zarządzenia pizedaży 18, 74 kop. 
141, vadium do licytacji rs. 222 kop; 50, liey- 
tacja rozpocznie się od sumy rs. 2080, przed 
Rejentem Tyrchowskim. 

24. Niemezewo lit. A. E. w Powiecie Ploc- 
kim, raty zaiegające w chw ili zarządzenia prze- 
daży rs. 62 kop. 69, vadium do licytacji rs. 
190, licytacja rozpocznie się od sumy rs, 2600, 
przed Rejentem Tyrchowskim. 

26. Niemczewo lit, B. C. D. w Powiecie Pło- 
ckim, raty załegujące w chwili zarządzenia 
przedaży rs, 50 kop. 8, vadium do lieytacji rs, 
160, licytacja rozpocznie się od sumy rs. 2110, 
przed Rejentem Tyrchowskim. i 
"Termin przedaży d. 22 Listopada (4 Grudnia) 

! 1863 r. 

26. Obrytte A. E. z przyległościami Myśli- 
bory lit, D, Ołowskie lit, A, Mwrawskie lit, A. 
'Tymianki Bucie lit, A, Kossaki lit. B, Slepo- 
wrony Nagurki, Bochoy Conipoty, Kram kowo 
Białe z Przewozcm Nurskim, Kossaki lt, OM 
zwanę Murawskie, w Powiecie Osuwołęckim, 
raty zalegające w chwili zarządzenia przedazy 


'Olszewiec części lit. D. K. O. R. w Powiecie 
Przasnyskim; raty zalegające w chwili zarzą: 


cytacji rs. 1210; licytacja rozpocznie się od sumy 
rs. 4490, przed ltejentem Tyrchowskim. 


tudzież Osiek A.B. D. i % części lit, 0. oraz 
humonek Bielec zwany przy wsi Osieku tudzież 
trzy Rumonki z dóbr Grabowca nabyte w Po- 
wiecie Lipnoskim, raty zalegające w chwili za- 
rządzenia przedaży rs. 56 kóp. 73 vadium do li- 
cytacji rs. 200, licytacja rozpocznie się od sumy 
„rs, 3600 przed Rejentem Tyrchowskim. 


zalegujące w chwili zarządzenia przedaży rs. 
206 kop: 39' vadium dó licytacji rs. 680, licy- 
taćja rozpocznie się od'sumy rs. 0889 przed 
Rejeatem Holtz, 


ki Lasoty Rejki i Dembiany z osad Przecze, 
Drozdowo, Przecze kolonii Dembiany z rumun- 
ków Karbowizna i lasów przyległych, w Powie- 
cie Lipnoskim, raty zalegające w chwili zarzą- 
dzenia przedaży rs, 325 kop. 98, vadium do li- 
cytacji rs. 980, licytacja rozpocznie się od su- 
my rs. 7650, przed Rejentem Tyrchowskim. 


zalegające,w chwili zarządzenia przedaży 18. 
227 kop. 19, vadium do licytacji rs. 680, licy- 
tacja rozpocznie się od sumy rs. 4500, przed 
Rejentem Tyrchowskim. 

"Termin przędaży d. 23 Listopada: (5 Grudnia) 


i Suchardach, w Powiecie Lipnoskim, raty za- 
legające w chwili zarządzenia przedąży ts. 50 
kop. 8, vadium do licytacii rs. 150, licytacja 
rozpocznie się od sumy rs. 1348 kop. 75. przed 
Rejentem Janczewskim: 


zarządzenia przedaży rs. 192 kop. 50, vadium 
do licytacji 
od sumy. rs. 5648, przed Rejentem Janeze- 
wskim. 


Lipnoskim, raty zalegające w 
rs. 4250, przed Rejentem Janczewskim. 


kiewki 2 przyległościawi i przynależytościami 
w Powiecie Pułtuskim, raty zalegające w chwi- 
li zarządzenia przedaży rs. 149-kop. 28,vadium 


sumy rs. 3850, przed Rejentem Tyrchowskim. 


‘wiecie Mławskim, raty zalegające w chwili za- 
rządzenia przedaży rs. 225 kop. 49, vadium do 
licytacjirs. 680, licytacja rozpocznie się Od 
sumy rs. 2840, przed Rejentem Tyrchowskim. 
Termin przedaży d- 25 Listopada (7 Grudnia) 


'do licytacji rs, 230, licytacja rozpocznie się od 


Jentem Holtz. 


zaś Rejent przed którym przedaż ma się odby- 


jego kaneelarji przed inaym Htejenteiu który go 


p eua ian aara paasi 


27. Olszewiec część lit. B.F. M P. tudzież 
dzenia przedaży rs. 400 kop, 20, vadium do li- 


28. Osiek: B. z przyległościami Rokicie H. 


29. Piotrkowo, w Powiecie Lipnoskim, raty 


30. Pręczki składające się z folwarku Pręcz- 


31. Rumoka w Powiecie Przasnyskim, raty 


* 1863 r. 
82.. Sąchocino Proga lit. F. J. DL. z przyle- 
głościami na Sąchocinie, Czyżewie Badurkach 


33. Smardzewo z przyległością Jasionka, W 
wPo wiecie! Płockim, raty zalegające w chwili 


rs. 600, licytacja rozpocznie się 
„34. Szezechowo Blizno lit. A. w Powiecie 
wili zarządze- 
nia przedaży rs. 179 kop. 36, vadium do licy- 


tacji rs. 540, licytacja rozpocznie się od sumy 


36, Saygi Stare do których należą części na 
wsi Miłdnach. Białobrzegach, Dezerta Korsz- 


do licytacji rs. 450, licytacia rozpocznie się od 


36. Szelkowo, w Powiecie Pałtuskim, raty 


zalegające w chwili zarządzenia przedaży 18% 
245 kop. 17, vVądium do licytacji rs. 740, licy- 
tacją rozpocznie się od samy rs. 7400,przed Re- 
jentem Janczewskim. 


37. Szumanie Postuły czyli Kemp skie, w Po- 


1863 r. - ; 

38: Wola Łaszewska i Goszczk, w Powiecie 
Mławskim, raty zalegające w chwili zarządzenia 
przedaży rs.-209 kop. 14 1⁄4, vadium do licyta* 
cji rs. 630, licytacja rozpocznie się od sumy TS. 
6300, przed Rejentem Janczewskim. 

89: Zakrzewo, w Powiecie Lipnoskim,. raty 
zal egające w chwili zarządzenia przedaży rs, 42 
kop. 36, vadium do licytacji rs, 150, licytacja 
rozpocznie się ód sumy rs. 1108 kop. 75 przed 
Rejentem Janczewskim. 

40. Zaremby Zasiay części lit. A..Z gruntami 
na Rossochatem Kościeliym i Zarembach Swig- 
szkach w Powiecie Ostrołęckim raty zalegające 
w chwili zarządzenia przedaży rs. 114 kop. 40, 
Yadiuin do licytacji rs. 350, licytacja rozpocz- 
nie sig od sumy rs, 2800, przed Rejentem Holtz 

41. Zaremby. Wielkie części lit. A: część lit. 
C, w Powiecie Płockim, raty zalegające w chwi- 
lı zarządzenia przedaży rs. 84 kop. 63 vadium 


sumy rs. 1880, przedRejentem Holtz, 

42. Zgorzałowy lit. A. i B., z gruntami na 
Wysoce Chojnach Wysoce Bartosach, Wysoce 
Starej Wsi, w Powiecie Ostrołęckim, raty za- 
legające w chwili zarządzenia przedaży rs. 145 
kop. 68 '/4, vachum do licytacji rs 440, licyta- 
cja, rozpocznie się od sumy ra. 4380 przed Re- 


Przedaże odbędą się w terminach powyżej 
oznaczonych, poczynając od godziny 10 4 rana 
w obec Kadey Dyrekcji Szczegolowej, gdyby 


wać był przeszkcdzony, takowa odbędzie się w 


zastąpi. 

Warunki licytacyjne są do przejrzenia w wła* 
ściwych księguch wieczystych w Biurze Dyre. 
kcji Szczegółowej. 

Płock d. L Czerwca 1863 r. 
za Prezesa, Kruszewski, * 
Pisarz, Zochowski. 


SEE CHESZ CE” 
(N. D: 3135) Naczelnik Powiatu 
Przasnyskiego. 
Z mocy Reskiyptu Kządu z dnia 6 (18) Ma- 


jjar.b. Nr. 186585714 podaję niniejszem do 


powszechnej wiadomości yż w pierwszyjm ter- 
minie duia 28 Łipca (10 Sierpnia) r, b. o g9* 
dzinie + Z południa odbywać się będzie w biu- 
rze moim in minas licytacja przez podanie opie- 
czętowanych . deklaracji które kylko do gouzi= 
ny wyż wspomnionej przyjmowane będą, nà 
podjęcie się entrepryzy budowy Plebanii w G9- 
łyminie od sumy rs. 983 kop. 87 83% anszlaga” 
mi zatwierdżonemi objętej, każdy więc mający 
chęć podjęcia się tej entrepryzy winien do kto- 
rej bądź Kasy miejskiej; lub Skarbowej albo 
też do Banku wnieść na vadium rs. 98 Kop. 34 
i kwit tejże Kasy do deklaracji dołączyć, które 
to vadium nieutrzymującemu się na licytacji 
powroconem zostanie za8 utrzymującego 51/9 
ua kaucję policzonem będzie, = 

Warunki do licytacji, anszlagi i srysunki kar 
żdego, czasn wyjąwszy dni świąteczne ipie” 
dzieine w biurze moim przejizane być mogą. 

Przasitys dnia 18 (30) Qzerwca 1868 r. 
Dyglewicz 
Wzór do deklaracji, 

ZW skutek ogłoszenia Naczelnika Powiatu 
Pr asnyskiego z dnia 18 (30) Czerwca r. b: 
Nr. 4185, podaję: niniejszą deklarację że obo- 
wiązuje się podjąć entrepryzy budowy plebanii 
w Uołyminie za sumę rs. (wypisać liczbami I 
literamı) poddając się, wszelkim obowiązkom 
warnukami licytacyjnemi objętym, w scisłym 
zastosowaniu się do auszlagu i rysunku. 

Zas wiadczenie kasy N na złożone w niej va- 
dium: rs. 98 kop, 34 dołączaw, które w rązie 
nie uwzymania się przy licytacji sam odbiorę: 

Stałe moje zamieszkanie jest w N pisałem 
w N dnia N miesiąca N 1863 r. 

(podpisać imie nazwisko) 


(N D. 8244) Pisarz Trybunału Cywilnego 


Gubernit Radomskiej w Radomiu 

Wyrokiem Trybunału Radomskiego w Radò- 
miu z powództwa Jana Wyszyńskirgo przeciw- 
ko sukcessorom Józefa Rzączyńskiego w dniu 
6 (18), 7 (19) i 8 (20) Stycz. 1860 r. wydanym, 
a przeż wyroki Sądu Apelacyjnego daty 16 
(28) Sierpnia i 13 (25) Września 1869 r, po 
twierdzonym, rozporządzową została relicyta- 
cya dóbr ziemskich Głuśca, nabytych w drodze 


` 


przedaży działówej w dniu 2 (14) Listopada 
1845 roku przez Józefa Rączyńskiego za cenę 
rs. 15,000, a to na koszt i ryzyko tegoż sukces- 
sorów, z powodu niespełnienia warunków ku- 
pna. 

Z mocy tych wyroków odbytą została w dniu 
29 Stycznia (10 Lutego) r. h. przedaż stanow - 
cza i przysądzónie otrzymał Ignacy Siankow- 
ski Patron Trybunału Radomskiego w Rado- 
miu zamieszkały za cenę rs. 24,205. Nabycie 
to wedle deklaracji daty 28 Lutego » b. Stan- 
kowski uskutecznił na rzecz Stavisława Kło- 
sowskiego Obywatela Krajowego w Radomiu 
zamieszkałego. Gdy nabywca ten pomimo pra- 


iwomocności przysądzenia i wezwania w dniu 27 


Kwietnia r. b. doręczonego warunków kupna 
nie. spełnił, przeto w zastosowaniu się do art. 
788 i 739 K. P. S. na podstawie zaświadczenia 
o niespełnienia warunków przez Pisarza Try- 
bunału w Radomiu w dnia 15 (27) Maja r. b. 
wydanego, powtórna- relicytacya dóbr Głuśca 
na koszt i ryzyko Stanisława Kłosawskiego od- 
bytą zostanie. 5 

Przedaż ta popieraną jest przez Władysława 
Jawornickiego Patrona Trybunału Radomskie- 
go w Radomiu zamieszkałego, imieniem współwła- 
ścicieli dóbr Głuśza, mianowicie Jana Wyszyń- 
skiego Urzędnika Rządu Gub. Radomskie :0 
w Radomiu zamieszkałego, Salomei z Sokalskich 


po Jakóbie Fabjańskimpozostałej wdowy jakoo- 


piekunki Romana, Maryanny i Karola nieletnich 
Fabjańskich w dobrach Kozicaeh 0:gu Zelecho w - 
skim Gub; Lubelskiej zamieszkałej, Jana Zel- 
kowskiego opiekana:przydanego tychże nielet- 
nich wydzierżawionych przez siebie dobrach 
Zyczyn w O-gu Żelechowskim zamieszkałego, 
oraz Antoniny z Fabjańskich Ludwika Pryjam- 
skiego Obywatela Krajowego żony w assysten - 
cyi tegoż! czyniącej, we wsi Rudzie O-gu Źele- 
chowskim wraz z mężem zamieszkałej. 

Dobra Głusiec składające się z folwarku te- 
goż nazwiska i atynen'yi Piwonia w gminie 
Zbyczyn O:gu Kozienieckim Gubernii Radom- 
skiej w Powiślu położone, wedle oszacowania 
przez biegłych w dniu 4 Maja 1845 r. dokona- 
nego, mają rozległości w polach i ogrodach 
dworskich włók m.n p. 5, mórg 20. prętów 
226, w łąkach dworskich włók 5, mórg 26, 
prętów 188, w Polach i egrodach włościańskich 
włók 7, mórg: 2, prętów: 150, w łąkach wło- 
ściańskich mórg 19, prętów 150, w pastwiskach 
dworskich mórg 23, w zaroślach włóka 1, 
mórg 15, wody irowy mórg 8, zabudowania, 
drogi i nieużytki mórg 26, czyli w ogole włók 
22, mórg 16, prętów 64: Oprócz tego, wyroka- 
mi Sądowemi na rzecz dóbr Głasca wedle re- 
cj, biegłych ma być przyznane 12 włók ziemi. 
Geba ziemi w 258 pszenna klasy I: dobra, 
wlj 3:części klasy 1]. 

Wysiewy w czasie sporządzeniataksy prakty- 
kowane były tvkie: pszenicy ozimej -korey 50, 
żyta korey 15 jęczmienia korcy 60, ows kor- 
cy 24, grochu korey 12, tatavki korcy 12, sia- 
na centnarów 1,800. Propinacys czyni złp 1500, 
daniny: 36 kapłnów, jaj kóp 3. Włościan osia- 
dłych 254, którzy w czasie sporządzenia taksy 
odrabiali tygodniowo dni ciągłych 36i pieszych 
24, Podatki, dziesięcifa i składka ogniowa wy- 
nosiły w owej epoce rs. 161 kop. 99. 

Biegli oszacowali dobra te na rs. 26,476 
kop. 20. Obecnie są one w posiadaniu SSów 
Rzączyńskich. 

Pierwsze ogłoszenie warunków, które wraz 
z taksą w biurze Pisarza Trybunału i u Jawor- 
nickiego. Patrona przejrzane być mogą, nastą- 
pi przed pełnym Sądem na audyencji Trybuna- 
łu Radomskiego w Radomiu w dniu 18 (30). 
Czerwca r. b. o godzinie 10 z rana. 

Lycytacya rozpoczniósię od sammy” rs. 24,205 
a gdyby tej nikt nie ofiarował, to gdy przedaż 
popieraną jest-na koszti ryzyko Stanisława 
Kłosowskiego, przeto w myśl warunków do po- 
przedniej relicytacji ułożonych, wywołaną zo- 
stanie od summy rs. 15,060 której 253 części 
Jan Wyszyński ofiaruje. 

Radomd. 27 Maja r. 1868 
Ludwik Szteinbok. 

W dniu dzisjejszyma ogłoszone zostały po raz 
pierwszy warunki, drugie ogłoszenie i licytacja 
przygotowawcza od ceny podanej, nastąpi w d. 
2 (14) Lipca 1868 r.'o godzinie 10-tej z rana 
‘w miejscu posiedzeń Trybunału. , 

Radom d. 80 Czerwca 1868 r. 
za Pisarza Trybunału, Edward Hulanicki 


u 


Po oddaleniu sporów wniesionych przez S. 
Kłosowskiego, w d. dzisiejszym ogłoszono po 
wtórnie warunki i odbyto przygotowawczą prze- 
daż przybicie otrzymał Jan Wyszyński za su- 
mmo rs. 16.500. Stanowcza licytuja nastąpi 
w dniu 24 Lipca (5 Sierpnia) r. b. o godzinie 
10-ej z rana, w miejscu jak wyżej. 

Radom d. 2 (14) Lipca 1863 r. 
Helman p. Pisarz T. C. G. R. 


e. 


(N. D. 8247) Wyrokiem Trybunału Cywilnego 
Gubernii Warszawskiej w Warszawie w dniu 27 
Maja (8 Czerwca) 1860 r, między Andrzejem Pa- 
luchowskim kolonistą we wsi Wyczółki gminie 
Kaski Okręgu Łowickim zamieszkałym, tudzież 
Księdzem Antonim z Kapłaństwa Prosperem Pa- 
luchowskim Spowiednikiem Apostolskim przy Ko. 
ściele Śgo Piotra na Watykanie w Rzymie Pań- 
stwie Kościelnym zamieszkałym, powodami przez 
'Teodóra-Łąckiego Patrona stawajacymi z jednej: 


w y , 
Florjanem Paluchowskim gospodarzem rolnym, i 

Wojciechem Wacławskim gospodarzem rolnym, 
obudwoma we wsi Wyczołki Okręgu Łowickim 
Guberni Warszawskiej zamieszkałymi, pozwany- 
mi przez Józefa Kleczkowskiego Adwokata sta: 
wającymi z drugiej strony ocznie zapadłym, na- 
kazanym został dział majątku ruchomego i nieru- 
chomego po Franciszku Paluchowskim pozostałe- 
80, z kolonii czynszowej dawniej Nr. 2, obecnie 
pod Nr. 6 oznaczonej, we wsi Wyczołki gminie 
Kaski Okręgu Łowieckim położonej, składającego 
się opinia o niepodzielności takowej rozporzą: 
dzona, wrazie niemożności podziału oszacowanie 
przez biegłych rozporządzone, biegli mianowani 
i sprzedaż onych przez publiczną. licytacją roz- 
„porządzona, do kierowania czynnościami działo- 
wemi Sędzia Prokopowicz został delegowany. 
W skutku tego mianowani biegli udzielili opinią, 
iż kolonia powyższa dogodnie w naturze podzie- 
lić się nie da i wartośc jej na rs. 777 k. 36 usta- 
nowili. 

Następnie Trybunał Cywilny tutejszy wyrokiem 
/daty 29 Stycznia (10 Lutego) 1863 r. zapadłym, 
powyższe dzieło biegłych zatwierdzając w miej- 
sce Sędziego Prokopowicz na inne urzędowanie 
wyszłego kierowania czynnościami działowemi de- 
'legował Sędziego Kłodzińskiego, 

Kolonia obecnie pod Nr. 6 we wsi Wyczołki 
położona, składa się z pięciu oddzielnych działów, 
na gruncie emfiteutycznym, obszerność jej wyno 
si 88 morgów miary nowopolskiej w przestrzeni 
tej znajduje się gruntu ornego morgów 29 prętów 
kw. 200, łąk morgów 2 pręt, kw. 220, ogrodu 
warzywnego pręt. kw. 120 pod zabudowaniami, 
granicami, drogami pręt, kw. 60, opłaca się dzie- 
sięcina, kościelna, szkolna składka'i czynszdo do- 
minium Kaski. 

o bliższych szczegółach pod każdym względem 
powziąść można wiadomość tak z taksy biegłych 
u podpisanego Adwokata w Warszawie pod Nr. 
1775 przy ułicy Śto Jerskiej zamieszkałego, oraz 
w Kancelarji Pisarza Trybunału Wydziału 1 
w Warszawie pod Nrem 49 przy ulicy Długiej 
istniejącej, 

Po złożeniu warunków licytacyjnych, pierwsza 
„publikacja takowych odbyła się w dniu 10 (22) 
Maja 1863 r. o godzinie 91/ rano, po odbyciu 
którego termin do drugiej publikacji zbioru obja- 
gnień i warunków sprzedaży, a zarazem przygoto. 
wawczego przysądzenia kolonii Nr. 6 wewsi Wy- 
czołki położonej, wyznaczoDy został na dzień 27 
Czerwca (9 Lipca) 1863 roku godzinę 9!/ rano 
po odbyciu którego, termim do ostatecznej sprze- 
daży rzeczonej kolonii wyznaczony został na dz. 


w Drukarni J. Jaworskiego. —Za pozwoleniem Cenzury. 


17 (29) Lipca 1863 r. godzinę 4!/ą po południu, 
który się odbędzie w miejscu zwykłych posiedzeń 
"Trybunału Cywilnego Gubernii Warszawskiej 
w Warszawie w Wydziale I. pod Nr. 549 przy 
ulicy Długiej przed W. Kłodzińskim Sędzią dele 
gowanym. 

Licytacja zacznie się od sumy rs. 777 k. 36, 
jako szacunku przez biegłych wynalezionego. 

Warszawa dnia 14 Lipca 1868 roku. 
Teodor Łącki, Adwokat. 


(N. D. 3246) Wyrokiem Trybunału Cywi lne- 
go Gubernii Warszawskiej w Warszawie d. 27 
Maja (8 Czerwca) 1860. r. między Marjanną z 
Dembowskich Wojciecha Banasiak małżonką 
tudzież Zofią z Dębowskich Józefa Balek żoną 
czyli obiedwiema w asystencji i za upoważnie- 
niem. swych mężów gospodarzy rolnych czynią- 
cemi, pierwszą we wsi Strumianny ostatnią we 
wsi Wyczołki Okręgu Łowickim zamieszkałemi 
powodkami przez Teodora Łąckiego Patrona 
stawającemi z jednej: 


Walentym Dembowskim gospodarzem rolnym 
we wsi Wyczołkach Okręgu Łowickim zamie- 
szkałym, przez Kleczkowskiego Adwokata sta- 
wającym i Antonim Dębowskim gospodarzem 
rolnym, we wsi Wyczołki Gminie Kaski Okrę- 
gu Łowieckim zamieszkałym niestawającym z 
drugiej strony zapadłym, nakazanym został 
dział majątku ruchomego i nieruchomego po 
Andrzeju i Kawie małżonkach Dembowskich po- 
zostałego, % kolonii dawniej N..8, obecnie N. 4 
oznaczony we wsi Wyczółki Gminie Kaski po- 
łożony składający się, opinia o niepodzielności 
takowej rozporzodzona, w razie. niemożności 
podziału oszacowanie przez biegłych rozporzą- 
dzona, biegli mianowani i sprzedaż onej przez 
publiczną licytacją rozporządzona do kierowa- 
nia czynnościami działowemi Sędzia Prokopo- 
wicz został delegowany. W skutku tego miano- 
wani biegli udzielili opinią, iż kolonia powyż- 
sza dogodnie w naturze podzielić się nieda i 
wartość jej na rs. 712 Kop. 55, ustanowili. 

Następnie Trybunał Cywilny tutejszy wyro- 
kiem daty 29 Stycznia (10 Lutego) 1863 r. za- 
padłym, powyższe dzieło biegłych zatwierdza- 
jąc w miejscu Sędziego Prokopowicza na inne 
urzędowanie wyszłego, do kierowania czynno- 
ściami działowemi delegował Sędziego Kłodziń 
skiego 

Kolonia obecnie pod N. 4 we wsi Wyczołki 
położona, składa się z sześciu oddzielny ch dzia» 
łów na gruncie emfiteutycznym, obszerność jej 
wynosi morgów 38 miary nowopolskiej, w prze. 
strzeni tej znajduje się gruntu ornego morgów 
29, prętow kw. 200, łąk morgów 2, prętów kw. 
220. Ogrodu warzywnego prętów kw. 120 pod 
zabudowaniami granicami drogami prętów kw. 
60, opłaca się dziesięcina kościelna, składka 
szkolna i czynsz do dominium Kaski. 

O bliższych szczegółach pod każdym wzglę- 
dem powziąść można wiadomość tak z taxy 
biegłych u podpisanego Adwokata w Warszawie 
pod N. 1775 przy ulicy Sto Jerskiej Zami eszka- 
łego, oraz w Kancelarji Pisarza Trybunału Wy- 
działu I w Warszawie pod N. 549 przy ulicy 
Długiej istniejącej, 

Po,złożeniu warunków licytacyjnych, pier 
wsza publikacja takowych odbyła się-w dniu 10 
(22) Maja 1868 r. o godzinie 9!/4 rano, po od- 
byciu którego termin do drugiej publikacji zbio- 
ru objaśnień i warunków sprzedaży a zarazem 
przygotowawczego przysądzenia kolonii N. 4 
we wsi Wyczołki położonej, wyznaczony z0. 
stał na dzień 27 Czerwca (9 Lipca) 1868 r. go- 
dziną 91/, rano, po odbyciu ktorego termin 
do ostatecznej sprzedaży kolonii wspomnionej 
wyznaczony został na dzień 17 (29) Lipca 1868 
r. godzinę 5 po południu który się odbędzie w 
miejscu zwykłych posiedzeń Trybunału Cywil- 
nego Gubernii Warszawskiej w Warszawie w 
Wydziale 1 pod N. 549 przy ulicy Długiej p. zed 
W. Kłodzińskim Sędzią delegowanym, 

Licytacja rozpocznie sięod sumy rs. 712 kop. 
50, jako szacunku przez biegtych wynalezio- 
nego. 

Warszawa dnią 14 Lipca 1868 r. 
Teodor Łącki Adwokat 
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(N. D. 3286) Dobra ziemskie Wyszyna, skła- 
dające się z folwarku Wyszyna Kałek, z wsiów 
zarobnych Wyszyna, Smolniki, Jabłonna, Kotonia, 
Wierzchy, Stawki, Jadwigów, Przyborow z Po- 
kletnią, z koloniów czynszowych: 1. Burbony, 
2. Bolesławów, 8. Genoweffa, 4. Gurowo, 5. Hi- 
szpania, 6. Jabłonna, 7. Ignacew, 8, Izabelin, 9, 
Mikołajewo, 10. De Paulo, 11. Pila zfoluszem, 12, 
Szwajcarja, 13, Teresisz, 14. Walewo i z mły 
nów wodnych: 1. we wsi Wierzchach, 2. na folu- 
szu 4 młyna wodnego i tartaka w Pile i z huty 
szklapnej Dezyderja na folwark przeistoczonej 
w Okręgu i Pcie Konińskim Gubernii Warszaw- 
skiej położone, na lat trzy, poczynając od dnia 
12 (24) Czerwca r. b. do tegoż dnia w reku 1866 
w Kancelarji Rejenta: Ogu Konińskiego Fortuna- 
ta Łąckiego w d. 19 (31) Lipca 1863 r. o godzinie 
10 z rana w m, Koninie, jako terminie dla zaszłych 
sporów powtórnie oznaczonym, wydzierzawione 
zostaną. Przychody roszne z dóbr tych wynosić 
mogą około rs. 5600, mniej lub więcej.” 

Franciszek Rowecki, Komornik, 


cerre 


CN. D. 3261) Syndycy tymezasowi 
Masy upadlosci Piotru Cuplazi. 

Na zasadzie decyzji Sędziego Komisarza ma- 
sy upadłości daty 3 (15) Lipca r. b, wiadomo 
cCzymą iż w dniu 15 (27) Lipca r. b, o godzi- 
nie 5 z południa sprzedaną Zostanie przez pu- 
bliczną licytacją: 

Cukiernia w Warszawie pod Nr. 411 pod 
firmą P. Caplazi egzystującą. a to ze wszystkie- 
mido niej należącymi ruchomościami i uten- 
syljami urzędowym inwentarzem opisana. 

Każdy chęć kupna mający będzie mógł ta- 
kową cukierują i jej inwentarz obejrzeć nu 
gruncie w Ciągu dni trzech poprzedzających 
dzień licytacji zawsze od godziny 5 do 7 4 po- 
łuunia warunki pod jakiem wzmiavkowana cu- 
kiernia sprzedaną zostanie, każdodziennie przej- 
rzane być mogą w Kaucelacji Trybunału Han- 
dlowego u W, Andrychewicza Pisurza i u Syn- 
dyka masy Przyjemskiego Obrońcy w Warsza - 
wie pod 1772 zamieszkałego. 

Licytacja odbywsć się będzie w miejscu po- 
siedzeń Trybunału Handlowego w Warszawie 
pod Nr. 549 przed W. Będzią Komisarzem ma- 
sy upadłości. 

Licytacja zacznie się od sumy rs. 1595 kop. 
88 vadium do licytacji rs. 200. é 

Warszawa dnia 4 (16) Lipca 1868 r. 
Walentuy Przyjemski, Obrońca. 
Józef Grodzicki. 
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(N. D. 2957) Sąd Policji Poprawczej 

Powiatu Warszawskiego Wydziału 1. 
Zapozywa niniejszem Frajdę Blimę Szliffer- 
sztajn handlarkę owoców, z pod Nr. 2155 w 


przed wymiarem sprawiedliwości ukrywającą 
„się, ażeby w ciągu dni 30 w Sądzie naszym 
stawiła się, lub wiadomość o swem zamieszka 
niu udzieliła, w przeciwnym albowiem razie 
listami gończemi ściganą będzie. 
Warszawa dnia 14 (26) Czerwca 1863 r. 
Sędzia Prezydujący, Popławski. 
GORE WZNENIA DOZ 
(N. D. 2956) Sąd Policji Poprawczej 
Pawiątu Warszawskiego Wydzialu 1. 
W dniu 21 Majar. b. wdomupod N. 189172 
w czasie uprzątania nieczystości, wydobyto z 
klcaki dziecko płci męzkiej, prawdopodobnie 
żywo urodzone korupcji 8 stopnia uległe, 


Warszawie bez wymeldowania się wyszłą, | 


wzywa przeto. każdego, ktoby posiadał jaką- 
kolwiek wiadomość o matce rzeczonego dzie- 
cięcia i sprawcy utopienia go w kloace. 
Warszawa dnia 13 (25) Czerwea 1863 r. 
Sędzia Prezydujący. Popławski. 


(N. D. 3163) Sąd Policji Poprawczej 
Powialu Warszawskiego Wydział II. 
W dniu 2 Kwietnia r. b. na placu Glinianki 
pod Powązkami zwanym Nr. 2503 lit. A. i B. 
oznaczonym, znaleziono płód płci męzkiej w 
8 miesiącu poroniony ogniły w pudełku od 
gwoździ złożony. Ktoby wiedział o pochodze- 
niu onego lub sprawcy podrzucenia zechce do- 
nieść najbliższej władzy lub Sądowi Policji Po- 
prawczej Ptu' Warszawskiego Wydziału I. 
Warszawa d. 22 Czerwca (4 Lipca) 1863 r. 


Asesor Trybunału p. o. Podsędka. 
Asesor Kolegialny; Kokowski. 


a ddd LEON LD 
(N: D. 2955) Sąd Policji Poprawczej 
Powiatu Warszawskiego Wydziału: I. 

Zapozywa Annę Zaborowską, lat 31 liczącą, ka- 
toliczkę, utrzymującą się, ze sprzedaży wiktuałów. 
ostatnio pod Nr. 12 na Pradze zamieszkałą, aże- 
by najdalej za dni 30ci od daty niniejszego ogło- 
szenia w Sądzie tutejszym, celem wysłachania 
wyroku w sprawie własnej wydanego stawiła się. 

Warszawa d. 10 (22) Czerwca 1863 r. 
Sędzia Prezydujący, Popławski. 4 
RK 2 2 ŁZBIU DAL, 

(N. D. 2958) Sąd Policji Popra j 

Wydziału Pultuskiego. Ry 
Zapozywa Aleksandra Wielochowskiego 

ostatnio w mieście Ostrołęce zamieszkałego a 

teraz z pobytu niewiadomego, aby sią w ię: 

gu dni 30 w Sądzie tutejszym. stawił, lub o 

pobycie swym wiadomość udzielił gdyż w prze- 


ci rzek i 
Aea razie podług prawa postąpionem bg- 


Pułtusk d. 29 Maja (10 Czerwca) 1863 r. 
Sędzia Prezydujący, Dembowski. 


— 
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REKE 
iN. D. 2967) Sąd Policji Poprawczej 
dE zek ZY 
Wydzialu Kalwaryjskiego. 

} Zapozywa Teodora Płausznika, aby dla złoże: 
nia Zeznania w sprawie przeciwko niemu o naru- 
szanie przepisów osobiśte bezpieczeństwo, w 
dniach trzydziestu stawił się w Sądzie Popra- 
wczym, bowiem po upływie tego czasu uważany 
będzie jako ukrywający się przed wymiarem sprą 
wiedliwości. 

Kalwarja d. 8 (20) Czerwca 1863 r. 


Sędzia Prezydujący, 
Asesor Kolegialny, de Johne. 
nn ny 
(N. D. 2969) Sąd Policji Poprawczej 
Wydziału Kalwaryjskiego. Y 


Zapozywa Felicjana Szemurskiego z Suwałk 
pochodzącego, a obecnie z pobytu niewiadomego, 
aby dla złożenia tłomaczenia w sprawie przeciw- 
ko sobie o oszustwo uformowanej, w ciagu dni 30 
w Sądzie tutejszym stawił się, wrazie bowiem 
przeciwnym, energiczniejsze środki. celem wyśle - 
dzenia go przedsięwzięte będą, 

Kalwarja d. 9 (21) Czerwca 1863 r. 


Sędzia Prezydujący, 
Asesor Kole;cjalny, de Johne. 


maa „MNA mA ae e 


N. D. 2968) Sąd Policji Poprawczej 
§ cze. 
Wydziatu Stedleckiego. £ 


W dniu 9 Maja r. b. w lesie do dóbr Patryko- 
zy w Powiecie Siedleckim położonych, należą- 
cym, dostrzeżony został człowiek stary, - nieżywy 
powieszony na drzewie, z pochodzenia i nazwiska 
niewiadomy, na odzieży którego przypięta była 
kartka z napisem: „taki bywa koniec szpiegów." 
Ktoby wiedział o sprawcach tego powieszenia, oraz 
o nazwisku lub pochodzeniu owego człowieka, 
zechce o tem donieść jak najrychlej Sądowi tu- 
tejszemu. 


Siedlce d. 14 (26) Czerwca 1863 roku. 
Sędzia Prezydujący, Wyziński, 

z ZWZ, — a 

LESTI GO 


ŃCZE. 
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(N. D. 2954) Sąd Policji j 

Powiatu Ee ti ea TAr 
Wzywa wszelkie władze nad porządkiem i 
bezpieczeństwem w kraju czuwające, aby na 
Stanisława Kalinowskiego, lat 50, katolika, 
urodzonego we wsi Obory Powiecie Warszaw: 
skim z Piotra i Rozalii małżonków Kalinow= 
skich, ostatnio w Warszawie pod Nr. 2920 
mieszkającego, służbą furmana trudniącego się 
za nieumyślne zabójstwo wyrokiem na karę 
skazanego baczną uwagę zwracały, a w razie 
ujęcia Sądowi tutejszemu lub najbliższemu do- 
stawić raczyły. Rysopis jego jest następujący. 


į wzrost średni, włosy ciemne, oczy piwne, twarz 


ściągła, znak po wywichnięciu w biodrze nogi 
lewej, 
Warszawa dnia 22 Czerwca 1868 r. 
Sędzia Prezydujący, Popławski* 
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(N. D. 2965) Sąd Policji Poprawczej 
Wydziału Kalwaryjskiego. 

Wzywa wszelkie władze nad porządkiem w 
kraju czawające, aby Adama Januszkiewicza v. 
Januszkę, cstatnio w mieście Sejnach, Gubernii 
tutejszej zamieszkałego, a obecnie z pobytu nie- 
wiadomego, za uszkodzenie na zdrowiu na karę 
osadzenia w wieży skazanego, mającego lat 24, 
wzrostu niskiego, twarzy okrągłej, oczu piwnych 
włosów ciemno-blond,. nosa miernego, śledzić a 
wrazie ujęcia Sądowi tutejszemu dostawić zech- 
ciały. 


Kalwarja d. 20 Czerwca 1863 r. 
Sędzia Prezydujący, 
Asesor Kolegialny, de Johne, 


————— 


(N.D. 2964) Sąd Policji Poprawczej: 
Wydzialu Piotrkowskiego. 


Wzywa wszelkie władze nad porządkiem i bez: 
pieczeństwem w kraju czuwające, iżby na Piotra 
Neligebauera wyrobnika ze wsi Kamińsko, gminy 
Kluczno, Powiatu Wieluńskiego pochodzącego, 
przed wymiarem sprawiedliwości ukrywającego 
się, baczną uwagę zwracały, a w razie ujęcia Sg- 
dowi tutejszemu dostawiły. Rysopis poszukiwane- 
go jest następujący: katolik, iiczy lat 22, wzrostu 
średniego, twarzy okrągłej, bladej, włosów ciem- 
no-blond, oczu piwnych, nosa miernego, w szczę- 
ce dolfej ust, po lewej stronie, brakuje mu jedne- 
go zęba, bez oświaty, ubiera się po chłopsku. 

Piotrków d, 24 Czerwca 1868 r. 


Sędzia Prezydujący, 
Asesor Kolegialny, Ohmieleński. 


„mm mao a 


N. D. 3281) 


KANTOR LOTERII 
J. DAWIDSOFNA. 


przy ulicy Senatorskiej pod Nr, 453. 


Zawiadamia Szanowną Publiczność, że Lo= 
sów kupnych do lej klasy 102 Loterji Klasy- 
cznej, tak calych jako też częściowych w tym 
Kantorze nabyć można. 


* 
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